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Wznowienie rokowań polsko-niemieckich. 


Poseł Rauscher otrzymał instrukcje do podjęcia na drodze dyplomatycznej rocowań z Polską. 


UCHWAŁA RZĄDU NIEMIECKIEGO. 4, 

Berlin, 16-3. (PAT.) „Berliner Tageblaff" 
donosi, że we wczorajszem posiedzeniu 
galbmetowej oprócz ministrów brał udziążępo- 
eel niemiecki w”Warszawie p. Rauscher. U- 


chwała gabinetowa, zatńierdza:ąca polirjkę | Szawy, aby tam na drodze dyplomatycznej | 
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1132-4 ziemi Kieleckiej. 
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Kąpiele siarczano-słone i mułu- 
we, wodolecznictwo, leczenie elek- 
trycznością, leczenie światłem, ką- 
piele słoneczne 

Dojazd: Stacja kolejowa Kielce, 
skąd antomobilami do zakładu. 


$=< 


Min. Zaleski na antjencji 
u Prezydenta, 


Warszawa, 16-3. (Del. wł.) Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiejszym 
ma oficjalnej audjencji ministra spraw zagra- 
nicznych, który udzielił mu sprawozdania z 
przebiegu narad w Genewie. 


Bilans Banku Polskiego. 
Warszawa, 16-3. (AW.) Bilans Banku Pol- 
skiego za pierwszą dekadę wykazuje w dal- 
rzym cięgmu wzrost zapasów złotą o 2.7 milj. 
zl. do 161,10, walut zaś o 14.6 milj. zł. do 
251.7, natomiast obieg banknotów zmalał o 
1.7 milj. zł., osiągając 631.9 milj. zł. 


PRZYJAZD DO WARSZAWY REDAKTO- 
RA „LES NOUVELLES LITTAIRES*, 


Warszawa, 16-3. (AW.) Jutro przybywa 
do Warszawy Martin de Garvin, założyciel 
i redaktor czasopisma „Les Nouvelles Littai- 
r=“ w Paryżu. Wygłosi on w Warszawie kil- 
ka odczytów o literaturze francuskiej, 

WYJAZD MARSZ. RATAJA, 

Warszawa, 16-3. (Tel. wł.) Marszałek Ra- 
taj w dniu dzisiejszym wyjechał w sprawach 
osobistych do Lwowa, gdzie zabawi do nie- 
da 


Nowe punkty kolejowe między 
Polską a Prusami Wsehodniemi 


Królewiec, 16-3. (AW.) Polsko-niemiec"a 
kcmisja kolejowa, złożona z członków dyre- 
keji kolejowej w Gdańsku į Królewcu przy- 
eapi w najbliższych dniach do zbadania no- 
wych ruaktów dla ruchu kolejowego pomię- 
dzy Polską a Prusami Wschodniemi. Jako 
przejsciowe punkty komunikacyjne bądą bra- 
ne pod uwagę miejscowości  Margrahowo, 
Grossermechen i Raczki. 


Patek w żagiękin Donieckim. 


Charków, 16-3. (PAT.) W dniu 14 bm. rano 
poseł Patel przybył do Radczenkowa w za- 
poiu Donieckiem, powitany przez miejsco- 
me władze j dyrekcje kopalń. Poseł Patek 
zwiedził kopalnie, koksownie i huty, poczem 
był podejmowany obiadem przez zarząd. Na- 
stępnie zwiedził szpital i mieszkania robot- 
nicze. Wieczorem, żeęgnany przez władze, od- 
jechał do Charkowa. 

JAPONJA NIE RATYFIKUJE PROTOKU- 
ŁU BESARABSKIEGO. 

Londyn, 16-3. (Tel. wł.) Japoński minister 
spraw zagranicznych oświadczył, że Japo- 
nja nie ma zamiaru ratyfikować probokułu 
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min. Stresemanna, jest jednocześnie wyra- 
żeniem zgody na układ zawarty przez Stre- 
Semanna z min. Zaleskim co do wznowienia 
rokowań polsko-niemieckich. 

P. Rauscher odjeżdża dziś jeszcze do War- 


podjąć rokowania z Polską. Rozpoczęcia tych | w związku z rozmowami, przeprawadzonemi 
rokowań spalzeiwać się należy z chwilą za- z min. Załeskim w Genewie, min. Streeemann 
twierdzenia również przez Rząd połski umo- zaznaczył, że w najbliższych dniach spodzie- 
wy, zawartej przez p. Zaleskiego w Genewie. wać się należy podjęcia rokowań polsko- 

Berlin, 16-3. (PAT.) Mówiąc na radzie ga- niemieckich przez posła niemieckiego w War- 
binetowej o stosunkach polsko-niemieckich : szawie, p. Rauschera. 


= Sim obali ustawy: samorządowe, 


MARSZ. RATAJ PRZYSPIESZA TEMPO PRACY KOMISJI ADMINISTRACYJNEJ. 
Warszawa, 16-3. (Tel. wł.) Komisja admi- Í 


mistracyįjna w dalszym ciągu pracowałą nad 
ustawą samorządową miej" ą. 
około 40 artykułów tej ustawy, a między in- 
nemi ustalono liczbę członków Rad miej- 
skich. Waha się ona od 12 do 60. Dla Kra- 
kowa, Wilna, Poznanią wynosi po 60, dla 
Lwowa 100, a dla Warszawy i Łodzi po 150. 

Dla omówienia niektórych spornych kwe- 
styj wyłoniona została podkomisja, która 
obradowała popołudniu. 


(raty nad zmianą 


DELEGACI RZĄDU W ROLI OBSERWATORÓW. 
"Warszawa, 16-3. (AW.) Komisja konsty- ; 


tucyjna Sejmu obradowała w dalszym ciągu 
nad projektem zmiany ordynacji wyborczej, 
który reierował pos. dr. Kiernik. Na zasa- 
dzie ostatniego porozumienia powołana zo- 
stanie specjalna komisja 5-ciu dla opracowa- 
nia, względnie rozwinięcia szczegółów pro- 


jektu nowej ordynacji. Na posiedzeniu obec- į 


Sytuacja strajkowa w Łodzi. 


ODBYTE PERTRAKTA CJE NIE DAŁY REZULTATU. 


Łódź, 16-3. (PAT.) Sytuacja strajkowa w 
ciągu dnia wczorajszego nie uległa zmianie. 
Z Warszawy przybył tu główny inspektor 
pracy p. Klott w towarzystwie zastępcy dy- 
rektora departamentu Min. pracy i opieki 
społecznej p. Ulanowskiego celem podjęcia 
ponownych rokowań z przemysłowcami. Od- 
byta konferencja nie dała żadnego rezultatu. 

Strajk robotników teatrów miejskich za- 
kończył się. Robotnicy zgodzili się na propo- 
zycję dyrekcji teatrów i przyjęli podwyżkę 


Polska wystawa w Wiedniu. 


WYWOŁAŁA OGÓLNE 


Wiedeń, 16.3 (A. W.) — Polska wysta 
wa targów wiedeńskich zwiedzaną jest 
tiumnie przez publiczność wiedeńską i 


przez licznych cudzoziemców, którzy tu- , 
taj zjechali. Z Lille przybył konsul polski, 


p. Gawroński, aby część eksponatów wy- 
stawy wiedeńskiej zebrać na wystawę pol 
ską, mającą się odbyć w Lille. 

Za wzorem Polski zamierzają urządzić 
swą wystawę Czesi w jesieni br. Wysta- 
wa polska zwraca uwagę celowem i este 
tycznem urządzeniem, projektowanem 


przez architektą polskiego Kiihnreichera. | przychodzi do Wiednia kilka wagonów. 


"KINO I 


Ti" | „BIAŁE NOCE“ 


film ten przedłużony zostaje jeszcze na 
t. j do czwartku włącznie 


Sosnowiec. dni cztery 


Uchwalona Í 
mieważ marszałek umieścił na porządku dzien 


Wobec wielkiego zaint-*resowania obrazem 


Na wzmiankę zasługuje również wysta: 
wa firm wódek. Znamienne jest, że pol- 
ski przemysł konfekcyjny zaczyna ro. 
bić coraz większą konkurencję znanemu 
w całej Europie austrjackiemu przemy- 
słowi konfekcyjnemu. 


rojekt ustawy o zwalezaniu 


komunizma. 
Na porządku obrad najbliższego posiedze- 


Marszałek. Rataj zwrócił się do komisji 
administracyjdej z wezwaniem, aby do 22 
| bm. komisja zakończyła trzecie czytanie, po- 
| nym obrad Sejmu drugie czytanie ustawy 0 
samorządzie miejskim, a na następne posie- 
dzeria resztę ustaw Samorządowych. 
Mniejszości narodowe przygotowują się da 
stoczenia zaciekłej walki z projektowanemi 
: ustawami. 


trlynacji wphone. 


nia komisji konstytucyjnej znajduje się pro- 
jekt ustawy o zwalczaniu komuniamu, zgło- 
szony przez klub sejmowy Z. L. N. Projekt 
opiewa: 

Art. 1. Winny zamachu na istniejący w 
Rzeczypospołite; Polskiej ustrój 
lub społeczny, 

a) przez wejście w stosunki z osobami ł 
organizacjami, znajdującemi się zagranicą, 
w celu otrzymywania instrukcyj wszelkiego 
rodzaju pomocy dla przygotowania rewołu- 
cji komunistycznej, 

b) przez świadome udzielanie pomocy oT- 
ganizacji zagranieznej, która m7 na cefu 
przygotowanie rewolucji komunistycznej; u- 
legna karze, przewidziane: w obowiązują- 
cych ustawach karnych na terenie Rzeczypo- 
spolitej Polskiej zma zamach na ustrój pań- 
stwowy Polski. 

Art. 2. Wszelkie związki, stowarzyszenia, 
partje, grupy i organizacje wskazujące w 
swej działalności dążenie do wprowadzenia 
w życie celów wskazanych w art. 1-ym, ms 
ją być zamknięte i rozwiązane z docyzji mi- 
nistra spraw wewnętrznych. W prawach 
tych ełnży odwołanie do Najwyższego Trybu- 
nalu aTministracyjnego. 

Art. 3. Członkowie ciał samorządowych 
którzy: 

1) uważają się za przedstawicieli związ 
ków, stowarzyszeń, partyj, grup i organiza- 
cyj, zamkniętych lub rozwiązanych, na pod- 
stawie art. 2-go, 

2) są członkami tych orgamizacyj lub 

3) pozostają w stosunku zależności od nich 
— staną pozbawieni mandatów, na mocy 
decyzy: właściwych wladz nadzorczych. 

Art. 4. Listy kandydatów do Sejmu i Se- 
matu, oraz do ciał samorządowych, które zo- 
staną oznaczone nazwą, wykazującą ich łą- 
czność ze związkami, stowarzyszeniami, par- 
tjami, grupami, organizacjami, zamkniętemi 
lub rozwiązanemi na podstawie art. 2-0, 
lub których zależność od tych organizacyj 
zostanie w jakikolwiek mny sposób ustalona. 
będą uznane za nieważne na mocy decyzji 
właściwych komisyj wyborczych. 

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia. 

Art. 6. Wykonanie ustawy powierza się ml- 
nistrowi sprawiedliwości į ministrowi spraw 

'*netrznych. 


poktyczny 


ni byli: delegat Ministerjum spraw wewnęirz- 
i nych oraz delegat Ministerjum sprawiedliwo- 
ści, obaj w charakterze obserwatorów. Ukoń- 
czomo drugie czytanie ustawy, trzecie nato- 
miast odłożone zostało do następnego posie- 
dzenia, ażeby dać możność wypowiedzenia 
się Rządowi. 


w wysokoścj 5 proc. Przedstawienia będą od 
dziś wznowione. 

Warszawa, 16-3. (PAT.) Wobec niemożno- 
ści załatwienia sprawy zatargu w przemyśle 
włókienniczym łódzkim na miejscu w Łodzi, 
p. min. pracy i opieki społecznej dr. Jurkie- 
wicz zapros: do siebie przedstawicieli związ- 
ków przemysłowych oraz przedstawcieli ro- 
botrniczych związków zawodowych przemysłu 
włókienniczego na konferencję, która odbę- 

| dzie się rd bm. o godz. 12 w południe, 


ZAINTERESOWANIE. 


| Przemysł ciężki, węglowy i chemicmy 
: mieszczą się w pawilonie w Rotundzie. 
Zwracają na siebie uwagę eksponaty fir 
my Zieleniewski. W pałacu targowym 
dobre wrażenie czynią pokazy firm łódz- 
kich. Nadzwyczajnym popytem cieszą się 
eksponaty fabryk kilimów, makat i fa- 
jansów polskich. Przemysł rolniczy repre 
zentowany jest przez najpoważniejsze fir 
my polskie. 

Wiedeńczycy szczególnie interesują się 
polskiemi wędlinami, których co tydzień 


Ustawa o zgromadzeniach. 

Warszawa, 16-3. (PAT.) Komisja kpnsty- 
tucyjna przyjęła na posiedzeniu przedpołu- 
dn wem wniosek podkomi=ii w sprawie usta 
wy o zgromadzeniach, wprowadzając nie- 
istotne zmiany dla tych wniosków. Najbliż- 
sze posiedzenie odbędzie się w czwartek 0 
godz. 4.30 popo., przyczem na temże posie- 
dzeniu na drugim punkcie porządku dzien- 
nego omawiany będzie projekt ustawy prze- 
Cing. IGOGDIAJEGCOKK, 


SZT Wy. 
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Caly ról i bronia! 


„KURJER ZACHODNI", ua ak 17 marea T ria. 


nie tym kryją się impenjalistyczne zamiary, 
sprzeczne z interesami klasy pracującej, 
zmierzająca ku wyzyskowi proletarjatu, tej 


(Korespon. własna „Kurjera Zachodniego").;j jedynej ofiary wszełkich wojen. Dosłownemi 


Paryż, w marcu 1927 r. 

„Wojny ludów, konflikt światowy, wojna 
jednostek bojowych, wojna zbrojeń i amu- 
mieji, wojna naukowa,  wszechobejmująca 
wojna, pochłaniająca zasoby ludzkie i mate- 
rialne całych krajów, przewrót ogólny, zno- 
sezący stopniowo starodawny podział na cy- 
wilnych i wojskowych, rzucający wszystkich 
bez różnicy w odmet etrasziiwej wałki, nie 
przebierający w rodzaju swotch niezliczonych 
ofiar, zawieszający na lata działalność produ- 
kcyjną, zamrzęgajacy ją do pracy śmierco- 
nośnej — takim jest charakter wojny współ- 


' czesne; *... By odwrócić od Francji niebezpie- 
czeństwo, a przynajmniej by zredukować, ; 


w razie napaści na kraj, rozmiary tej klęski, 
wystąpił Paul Boncour przed Izbą deputowa- 
mych z obroną projektu rządowego, zmierza- 
jącego ku zorganizowaniu racjonalnej obrony 
narodowej. Posiedzenie historyczne, w du- 
żym stopniu decydujące o dalszych losach 
bezpieczeństwa państwowego. Przemówienie 
wybitnego leadera eocjalistycznego, wymo- 
wnie świadczy o wielkim patrjotyżmie tego 
potężnego odłamu społeczeństwa demokra- 
tycznego. To credo francuskiego obywatela, 
godnie reprezentującego swój kraj w Gene- 
wię, na obradach międzynarowej komisji roz- 
brojeniowej. 

Ghusznem było poprzedzenie dyskusji nad 
projektem ogólnej reformy wojskowej — 
mad systemem poborowym, składem kadrów 
oficerskich, liczebnością armji ete., — deba- 
tami w sprawie powszechnej obrony i zwią- 
zanych z nią powinności dla wezystkich 
mieszkańców bez różnicy stanowiska socjal- 
nego, wieku a nawet pici. Od grawemocnego 
bowiem ustalenia naczelnych zasad w tei 
dziedzinie zależy określenine norm, które o- 
bowiązywać winny zawodową służbę mili- 
tamą. To też w głębokiej ciszy, czasem tylko 
nieuniknionymi okrzykami komunistów na- 
ruszanej, wysłuchała szozelnie zapełniona 
gala parlamentarna Paula Boncour'u, tłoma- 
ozącego swoim kolegom, jakie względy zde- 
cydowały o przyjęciu projektu rządowego 
przez socjalistów, w których imieniu on głos 
zabiera. Miał on sposobność dokładnie poznać 
działalność Ligi Narodów, ocenić jej stale ro- 
gnące znaczenie, wzmagający się prestige, 
mie wolno mu jednak zamykać oczu na jej 
dzistesze braki, na jej materjalną niemoż- 
ność jeszcze zapobieżenia ewentualnym kon- 
fliktem zbrojnym. Jest to poważna, ale obec- 
nie moralna raczej siła. Nie należy również 
połegać — jak to głosił poprzedni mówca, 
komunista Renaud — na powszechnej rewo- 
łucji socjalnej, tem niezawodnem panaceum 
na każdą bez wyjątku dolegliwość ludzką: 
jest to nie tłumienie ognia, lecz, przeciwnie, 
lamie nań oliwy. Zbyt wiele imperjalizmu 
„włóczy się jeszcze po całym świecie”, by 
nie spowodowała rewoluc'a socjalna ujarz- 
mienia narodu bardziej postępowego przez 
sąsiada, rozporządzającego w owej chwili 
dostaterznymi ku jej uśmierzeniu środkami 
materjatnymi. Kategorycznie i gromkim gło- 
sem stwierdza Paul Boncour, że nikt z obec- 
nych nie pragnie wojny, że majgorętszem 
życzeniem każdego jest, by nigdy nie zaszła 
potrzeba zastosowania w praktyce propono- 
wanego systemu obrony narodowej. Z nacis- 
kiem akcentując ściśle defenzywny charakter 
tej organizacji, podnosi jej wybitnie demo- 
Kkratyczne założenie, z jednej strony zmusza- 
jące wszystkich absolutnie obywateli do in- 
temsywnej pracy nad bezpieczeństwem kra- 
ju, z drur'ej zaś uniemożliwiające niemoralne 
bogacenie się w czasie wojny poszczególnych 
jednostek kosztem walczących na froncie 
żołnierzy. Starannie obmyślany plan konse- 
kwentne!, na lata obliczonej akcji, prowadzo- 
nej w myśl wskazówek Najwyższej rady pań- 
stwowej, oszczędzi krajowi, w razie ostatecz- 
nej konieczności chwycenia za broń ciężkich 
i kosztownych omyłek, będących naturalnem 
następstwem pośpiesznie improwizowanych 
konieczności | braku należytego przygotowa- 
nia. Naród, posiadający odpowiednie przy- 
sposobienie obronne, ma znacznie mniej 
szans być napadniętym, a przeto ..głosując 
za projektem rządowym. utrwala się jedno- 
cześnie nadzieję utrzymania pokoju“. 

Na specjalną uwagę zasługuje ten ustęp 
mowy Paul Boncour'a, w którym wyraźnie 
zaznaczył obowiązek Francji czuwania — 
we własnym zresztą interesie — nad bezpie- 
czeństwem nietylko swojego, lecz i wechod- 
nio-europejskiego status quo terytorjalnego. 
„Nie należę do tych, którzy uważają, iż mo- 
żna bezka-nie dopuścić do Sadowy; pamię- 
tajmy, że fatalnym jej epilogiem była klęska 
pod Sedanem!*. 

Próżnymi były protesty komunistycznej 


Jcytatami z dzieła Jaurres'a, powołaniem się 
na ostatnia expose „towarzysza” Woroszi- 
łowa udowodniono publicznie, wśród burzy 
oklasków, tym złej wiary doktrynerom, że 


Nr, 75. 


hasło: „Cały naród pod broń!*, odpowiada 
zacadom demokratycznego ustroju społecz- 
nego i państwowago. Dyskusja ta odsłoniła 
głęboką przepaść, dziglącą socjalistów-=oby- 
wate franeuskich od komunistów, dotknię- 
| tych chroniczną manją rewolucy mą. 
Zaa 


wawa waloryzacji pożyczek państwowych. 


` POŻYCZKI KONWERSYJNE NIE 


Warszawa, 16.3 (PAT) — Sejmowa ko 
misją skarbowa na posiedzeniu dzisiej- 
szem wysłuchała referatu pos. ks. Brat- 
kowskiego o wniosku w sprawie znoweli- 
zowania rozp, Prezydenta Rzeczypospo- 
] Ktej z dnia 17 września 1926, w sprawie 
| uzupełnienia postanowień o przerachowa- 
I niu pożyczek państwowych z lat 1919— 

1926. 


Po dyskusji wniosek ten . Odrzucono, 
przyczem komisją w porozuntkniu z wi- 
ceministrem skarbu p. Burg *trchwaliła 


rezołucję w sprawie przedłużenia wyga- | 


sającego w dniu 31 marca br. terminu do 


zgłaszania konwersji pożyczek do dnia 1 ; 


pca br. z wezwaniem do Rządu, aby no- 


wy terinin został odpowiednio podany do | 


publicznej wiadomości, 


Generalna walka 


NA CZOŁOWEJ POZYCJI.TEJ WALKI 


Werszawa, 16.3 — Wezozą odbyła się | 


w Ministerjum spraw wewię konferencja 
prasowa, podczas której dyrektor służby 
zdrowia dr. Wroczyński omówił stan sa- 
| nitarny państwa i wysiłki czynników 
rządowych w walce z chorobami zakaź- 
nemi i społecznemi. 
Ministerjum spraw wewn. nie mogąc 
ścierpieć zakorzenionego wśród ludności 


nałogu do konserwowania brudu około ; 


domostw i zabudowań gospodarczych 
| wydało stanowczy nakaz asenizacji prze 
dewszystkiem hoteli, oberż, zajazdów, re 
stauracyj, pensjonatów itp. oraz zabudo- 
wań, w których mieszczą się urzędy, a to 
z terminem wykonania do 1 kwietnia rb. 

Nadto Ministerjum  zarządziło, ażeby 
organy sanitarne i policyjne w ciągu mie- 
siącą kwietnia rb. przeprowadziły ścisłą 
kontrolę co do wykonana rzeczonego na- 
kazu. O ile po tym terminie stwierdzony 
zostanie niesanitarny stan hoteli, zajaz- 

| dów, pensjonatów i innych tym podo- 
į bnych urządzeń, ulegnie bezwzględnie 
wstrzymaniu ich ruch dọ czasu usunięcia 
usterek. 

Odrębny okólnik wydano w sprawie a 
senizacji miejse letniskowych co do sta- 
nu mieszkań, studzien, ustępów i otocze- 
nia zabudowań gospodarczych. 

Te wysiłki Ministerjum podkreślił jesz 
cze raz min. spraw wewnętrznych gen. 
Składkowski 

Po raz pierwszy — mówił minister — 
spotykam się z panami jak z korporacją. 
Zanim przywykłem do zajmowainią się 
moją osobą jako ministra przez qrasę 


BĘDĄ PRZERACHOWYWANE. 


| Nastepnie komisja przystąpiła do roz- 
i patrzenia wniosków poselskich kłubów: 
| ZLN., Ch.D., Ch.N. i NPR. w sprawie zmia 
. ny ustawy o opłatach stempłowych. - | 

Wnioski referował pos. Mamaczyński 
(ZLN) 

Uchwałono nie zgodzić się na zawie- 
szenie na jeden art. 72 i 74 (stemple od 
rachunków) na ziemiach b. dzielnicy prus 

; kiej, natomiast przyjęte zgodnie z wnio- 
| skiem rządowym kilka zmian drobniej- 
i szej natury, odraczając trzecie czytanie 
i uehwałonego projektu noweli do ustawy 
| stensplowej do dnia 22 bm, swego bo- 
„ wiem czasu Rząd zapowiedział wniesie- 
j nie kilku nowych wniosków w tej spra- 
wie. 


z niechlujstwem. 


STANĄŁ MIN. GEN. SKŁADKOWSKI. 


przejmowałem się bardzo jej atakami i du 
mny byłem z pochwał. Zrozumiałem je- 
dnak, że ponad tem wszystkiem stoi je- 
dno wielkie Jutro. To Jutro, które zmy- 
wa ślady dnią wczorajszego i zmusza do 
dalszej pracy. 

W imię więc tego jutra i radości życia 
pragmę, aby Polską otrząsnęła się z bru- 
du i niechlujstwa, które ją przygniata i 
które wpływa ujemnie na psychiczny 
stan Polaków. 

Wstydzimy, się — mówił minister — 
pisać i mówić o naszych brudach i naszem 
nechlujstwie. Trzeba jednak wykorzenić 
ten zwyczaj. Wyszonowanie ustępu po- 
winto być honorem każdej Polki“. Nie- 

tety tych ubikacyj w wielu miejscach 
brak. 

Wobec tego stanu minister zamierza 
wydać walną bitwę brudom i nieczysto- 
ściom i wstydowi w propagandzie <czy- 
stości. 

Na pierwszy ogień pójdą urzędy pań- 
stwowe, domy i dziedzińce, potem siedzi- 
by gmin, hotele, zajazdy i restauracje, 
aż wreszcie domy prywatne, Cała akcja 
ma być zakończona jesienią tego roku. 
Na pierwszy etap jej wyznaczono mic- 
siąc czasu, to znaczy do maja lokale 
wszystkich urzędów administracji, domy 
w których się mieszczą i dziedzińce ma- 
ją świecić porządkiem i blyszczeć czy- 
stością. 

Wezwaniem do pracy nad zwalczaniem 
| brudu, ku wspólnej radości życia zakoń- 


<mn- — e va a 


czył minister pierwsze swe przemówie- 
nie do prasy. 


Trocki znowu na widowni. 


RATOWAĆ BĘDZIE FINANSE SOWIECKIEGO PAŃSTWA. 


Moskwa, 16-3. (AW.) Załamanie się polity- * 


ki koncesy.nej, w szczególności zaś fiasco w 
sprawie Mołogolesa i Harrimana, zaktual:z0- 
wało ponownie kandydaturę Troekiego na 
prezesa głównego komitetu koncesji. Trocki 
uważany jest nietylko wśród przyjaciół z 
opozycji, ale tukże i wśród kół kierujących 
obecnie Politbiurem, za jednego z najzdolniej 
szych i najbardziej odpowiednich ludzi do 


Kanteńczycy 


uporządkowania skomplikowanych stosun- 
ków finansowych Sowietów z zagranicą. Ko- 
Í mitet koncesji, do którego wchodzą Joffe, 

Stomoniakow, Knoblinskij, Reichel, Skobie- 

lew i Kryżanowski zostanie uzupełniony 
przez Trockiego. 

Jednocześnie Trockiemu ma być powierzo- 
ne zorganizowanie specjalnej rady dla prze- 
mysłu wojennego. 


w Szanghaju. 


W CYWILNEM PRZEBRANIU PRZY GOTOWUJĄ ROZRUCHY, 


Londyn, 16.3 (A. W.) — Z Szanghaju 
donoszą, że położenie w tem mieście staje 


się coraz groźniejsze. Twierdzą, tam, że | 
w mieście znajduje się conajmniej 8.000 ; 


ludzi z armji kantońskiej w ubraniach 
cywilnych, którzy mają polecenie wywo- 
ływanie rozruchów. Przedwczoraj zgro 
madziła się część przebranych żołnierzy 
kantońskich na dworcu w Szanghaju i 


SPRZECZNE WIADOMOŚCI 0 


Berlin, 16.3 (A. W.) — Wbrew donie- 
sieniem z Pekinu jakoby wojska gen. 


grupy parlamentarnej, twierdzącej, że w pla- * Czang Czung Czanga zajęły po krwawych 


steroryzowawszy bronią zajętych robotni 
ków kolejowych kazała, im odkręcić szy- 
ny, aby przez to spowodować wykoleje- 
nie transportu z wojskiem. Na szczęście 
pociąg wjechał na dworzec bardzo powo- 
li, wskutek czego, straty materjalne są 
| 4 szczupłe a z ludzi nikt nie ucier- 
pia 


WALKACH POD SZANGHAJEM. 


walkach z kantończykami miasto Tay 
Ping, przyczem wojska kantońskie miały 
ponieść dotkliwe straty, z Szanghaju dor 


noszą, że armia kantońiska posuwa się w 
dafszym ciągu zwycięsko. Podobno agen- 
ci Kuo Min Tangu wysadzili w powietrza 
ma odeinku 50 mtr. linję kolejową Szang 
haj — Nankin. Podotmo wykolelł się no- 
eny ckspress, zdążający z Szanghaju do 
Nankinu, 


„ Litwa wzaawia rokowania 
z Rosją i Niemcami. 


| Kowno, 163. (AW.) Prezydent Waldema- 
ras oświadczył, że posłowie litawscy w Berli- 
nie i Moskwie otrzymali instrukcje wznowie- 
nia rokowań handlowych zarówno z Niemca. 
mi, jak i z Rosją sowiecką. 


ces Forda z adw. Sapiro. 


Nowy Jork, 16-3. (PAT.) Adwokat chica- 
gowski Sapiro wytoczył Fordowi, znanemu 
fabrykantowi samochodów, proces o zniesła» 
wienie. Sapiro powołuje się w swej skardze 
na artykuły, zamieszczane w dziennikach 
wydawanych przez Forda, w których to ar- 
tykułach zawarte (est twierzenie, że Sapiro 
i jego wspólnicy, popierające ruch koopera- 
cyj rolniczych, kierują się celami egoistycz- 
nymi, mianowicie dążeniem do tego, aby far- 
merzy wpadli w ręce baukiorów żydowskich. 


Wiadomości ze stoliey, 


ZA WYDANIE CZEKÓW BEZ POKRY 
CIA, Małżonkowie Henryk i Aleksandra 
Wilde w styczniu 1926 r. wręczyli Mie- 
czysławowi Borkowskiemu 2 tys. dola- 
rów, powierżając mu nabycie za te pienią- 
dze akcyj i złożenie ich w Banku franko- 
polskim na imię Aleks. Wilde, Wkrótce 
Borkowski zakomunikował Wildemu, iż 
akcje nabył, ale ulokował je na własne 
imię, gdyż w Banku tym posiadał swój 
rachunek. Po pewnym czasie Wildowa 
zażądała od Borkowskiego, aby sprzedał 
akcje, ale Borkowski przez dłuższy się 
temu opierał, twierdzac, iż nie nadszedł 
jeszcze właściwy moment. Ostatecznie, 
przyparty do muru, przyznał się, iż akcje 
kupil za 1000 dolarów, a resztę sobie za- 
trzymał. Nie chege, żeby sprawa znała» 
zła się w sądzie, Borkowski wystawił 
Wildom 4-ry czeki na łączną sumę 2 tys. 
dolarów na bank przemysłowców w Po- 
znaniu. Jak się okazało, czeki te nie mia- 
ły pokrycia. Sąd okręgowy, po rozpa- 
trzeniu sprawy, skazał Borkowskiego na 


9 miesięcy więzienia. 


NĘDZA MIESZKANIOWA W WAR- 


SZAWIE. Według danych wydziałi zdro 
wia magistratu m. st. Warszawy za rok 
1926 stan mieszkaniowy Warszawy przed 
stawiał się jak następuje: liczba lokali 
mieszkalnych wynosiła 207.273. W tej 
liczbie ciemnych jest 2.562, wilgotnych 
11.156, wilgotnych i ciemnych 4.685 je- 
dnoizbowych 87.340 (42.14 proc.), dwuiz 
bowych 49.784 (24,02 proc.). W” lokalach 
jednoizbowych mieszka 343.385 osób 
(33.66 proc.), czyli na jedną izbę przy- 
pada średnio 3.03 osób. W lokalach dwu- 
izbowych mieszka 240.767 osób (23.6 pr.) 
czyli na jedną izbę przypada średnio 
2.42 osób. Wynika stąd, że 66 proc. mie 
szkań jest przeludnionych, 8 proc. wilgo- 
tnych, 2 pr. ciemnych i wilgotnych. s 


' POZWOLENIA NA URZĄDZANIE 
KWEST I ZBIÓREK W STOLICY. Ko- 
misarjat Rządu m. stol. Warszawy wy- 
dał z ważnością od 1 stycznia br. zarzą- 
dzenie, regulujące i ograniczające urzą- 
dzanie kwest i zbiórek, zwłaszcza po do- 
mach prywatnych. Obecnie, z nastaniem 
„sezonu“ dla zbiórek i kwest, Komisar- 
jat Rządu przystąpił do udzielania po- 
zwoleń nasich urządzanie. Pozwolenin 
wydawane są serjami, z terminami na ma 
rzec i kwiecień br. 


POMOC DLA OSÓB POSZKODOWA- 
NYCH W STOLICY W CZASIE WY- 
PADKÓW MAJOWYCH. Komisarjat Rzą 
du m. stoł. Warszawy wystąpił za pośre- 
dmietwoem Min. pracy i opieki społecznej 
do p. Prezydenta Rzeczypospolitej z wnio 
skiem o zaopatrzenie w „dar łaski“ osób, 
poszkodowanych wskutek wypadków ma 
jowych. Chodzi tu o zabezpieczenie i na 
przyszłość wszystkich tych, którzy wsku 
tek wypadków majowych utracili zdol- 
ność do pracy (inwalidzi cywilni), oraz o 
zabezpieczenie rodzin po zabitych i zmar 
łych w czase zajść ną ulicach Warszawy. 
Według wniosku, zabezpieczenie to by- 
łoby analogiczne z zabezpieczeniem in- 
walidów wojennych, zarówno co do spo: 
sobu, je” i wysokości, 


t 


Mi. 5. 


POLTYKA NA OARÓZKI. 


W jednym z humanistycznych tygodni- 
ków paryskich ukazała się przed kiku 
dniami następującą ilustracja: 

Na ławce ogrodowej siedzą Niemiec i 


Włoch objęci bratnim uściskiein, za nimi | 


stoi bołszewik, Anglik czyści Włochowi 


buty, a przed tą grupą, na uboczu, flirtu- 
i 


je p. Arystydks Briand z panią... Francją. 
Jak widać z objaśnienia Arystydes rzecze 
do Francji: nareszcie sami! 

Jest w tem gewna przesada, jak w każ- 
dym zresztą dowcipie, niemniej jednak 
niezbyt nawet bystry obserwator wyda- 
rzeń polityki zagranicznej musi przyznać 
pewną słuszność karykaturzyście, który 
ma swój sposób zobrazował obecną sytu- 
ację międzynarodową. Jeżeli na obrazku 
paryskiego śmieszka nie znalaz» się miej- 
sce dla Polski, to tylko z tego powodu, że 
rysownik nie był pewien w której grupie 
ją umieścić. Gdyby ją ustawił keto p. 
Brnianda, wtedy dowcip spaliłby na pa- 
newce, zaś co do przynależności Polski 
do kompanów wielkiej gry dypłomatycz- 
nej, zareprezentowanej wokół ławki cgro- 
dowej, można i należy mieć poważne iwąt- 
pi: wości. 

Jeżeli przypomniny sobie jak ogiDm- 
ną rolę grała Francja w polityce eurcjpej- 
skiej przez pierwsze kilka lat po wojnie 
światowej, kiedy to rowopowstałe pań- 
stwa: Polska, Czechosłowacja, Jugosta- 
wja, a z dawnych Rumunja schroniły się 
utnie pod jej skrzydła opiekuńcze, a ze- 
stawimy ów okres ze stanem dzisiejszym, 
me pozostanie nam nic innego, jak 
stwierdzić, że jakieś powody zmuszają 
Francję do zwołnienia tempa gry w kon- 
carcia europejskim. Ale jakie? 

Cry może zawiniła tu Amglja, która 
brateotwo wspólnie przelatsej krwi pra- 
gnie poświęcić i podporządkować maka- 
zom swojej imperjalistycznej połityki? 
Nie! Francja posizłla twardą pozycję ż 
wrzaniałe tradycje w polityce zagranicz- 
nej, które uniemożliwiają dokomaranie 
czegoś podobnego, jak nip. insynuowany 
Angiji przez bołszewików plan okrążenia 
Francji. Insynuacje bolszewickie zmie- 
rzają do prostego celu, 2 mianowicie do 
poróżnienia Francji z Angliją. Za bardzo 
jednak są naiwne, aby nie miały być 
w let zrozumiame. Frzmcję gnębi inna 
zmora, a to jej słabość węwnętrzna. Sła- 
hość, która podobnie jak w Polsce, pły- 
nie z ogromnego znóżnicowania partyjne- 
go, oraz wpływów żydostwa i mascne- 
rji na połitykę i administrację państwa. 
Objawy te nie były dawniej tak niebez- 
pieczne jak obecnie, bo pracowity i pa- 
trjotyczny lud francuski, zajęty głównie 
zarabianiem i oszczędzaniem, w ogromnej 
maske stajrowił zawsze trzon narodu, na 
którym ojczyzna w chwilach ważnych 
mogła się oprzeć. Dzisiaj jednak przez 
ciężki kryzys gospodarczy odjęte zosta- 
ło Frarrrzom ich największe, poza mitc- 
ścią ojczyzny zamifowanie: majątek, 7a- 
ca i oszczędność. Nic zatem dziwnego, że 
francuski rozum stanu do tego stopnia 
jest pochłenięty odbudową życia gospo- 
darczego, a co zatem idzie wzmacnianiem 
kośćca swojego organizmu państwowego, 
że Francja stanęła nieco na uboczu od 
szlaków wielkiej polityki międzynarodo- 
wej, biorąc w niej udział tylko w ra- 
mach palących potrzeb. Bliższa bowiem 
koszula ciala... 

Bierność Francji przejawia się bardzo 
wyraźnie. W orjentacjy antysowieckiej 
odgrywa ona dotychczas rolę obserwato- 
ra. Na sesji Rady Ligi Narodów najwię- 
ksza troską p. Brianda była sprawa Za- 
glębia Saary, jako bezpośrednio tycząca 

_Hlę jego ojczyzny. Nawet sławny „kwar 
drans bolszewickić, o którym donosiły 
depesze, nie wyprowadził tego męża Sta- 


nu z równewaoi. Ostrożna dyplomacja 


* 


„KRURJER ZACHODNY”, — eznartek TT marcz I971 rokn. 


francuska nie jest jeszcze, zdaje się, zde- 
cyllowama jakie zająć stanowisko nip. wo- 
bez niepokojącego faktu wzrostu przyja- 
Źni amgielsko-italskiej, którą karykatu- 
rzysta francuski przedstawił w dość bru- 
talnej formie, skazując Anglję na rolę czy- 
ścicielki włeskiego buta. A Francja ma 
powody, aby w stosurku do Wioch za- 
chowywać wszelkie środki ostrożności. 
Marzenia Musnsliniego o stworzeniu t0- 
wego „Imperium Romanum, a uczynie- 
niu z morza Śródziemnego „mare n0- 
strum“, marzeriu, które dyktator wioski 
wiluje wprowadzić w czyn mierzą wprost 
we wpływy framcuskie na północnem wy- 
brzeżu Afryki i na Bałkanach. I tam 
właśnie zaszło szereg niepołuoących obja- 
wów. Pod wpływem Anglji Włochy zy- 
skaly miejsce w międzynarodowym za- 
rządzie Tangeru, podziat wpływów an- 
giełsko - włoskich w Abisynji został do- 
konany w ten sposób, żeWłechy uzyska- 
ły możliwość przeprowadzenia kolei, któ- 
ra może zagrażać fratscuskłemu punkto- 
wi oparcia w Dżibuti, a przytem doszedł 
do skutku traktat włosko - albański, zaś 
ten stwonzył z Albamją dla Włoch bra- 
mę wypadową na Bałkamy, gdzie datych- 


g 


z. 


czas wpływy francuskie były bezkonku- 
rencyjre. Sieć jednak włoskich sojuszów, 
zadkihrzgnięta z większą lub mniejszą po- 
mocą Anglji, rozprzestrzeia się dalej. 
Przed kilku dniami Włochy uznały przy- 
należność Bessarabji do Rumunji, pieczę- 
tując tym czynem kuriuazjj dawniej już 
zawarty traktitaj wiosłco-numuński. 

I mimowo!i przy bierności Francji z 
jednej stromy, a aktywności Angiji i 

doch z drugiej, budzą się wśród państw 
słabszych refleksje na tle wartości soju- 
szów. Polska przez krótki czas swojej 
państwowości wypróbowaia dobrze war- 
tość przyjaźni z Francją. Zresztą pociada- 
my wspólnego przeciwnika — Niemcy — 
i to Polskę z Francją najmocniej łączy. 
Dlatego też dowcip paryskiego karykatu- 
rzysty, przedstawiający p. Brianda vieo- 
mal w postaci cpuszczonego dziecka, jest 
bardzo naciągnięty. Jeżeli zaś w chwili 
obecnej naszą rolę dziejową zrozumiała 
chk Francji — Arzlja, ło możemy s 
bie tylko powinszować i wyciągnąć z te- 
go położenia cupowiednie korzyści. By- 
najmniej jednak nie wskazuje to na bez- 
względne uleganie wpływom angielskim, 
bo nas stać na własną politykę. Stab. 
reepa sua 


Mapa terenu wojnv domowei w Chinach. 


List z Pragi. 


Projekia samorząd krajoweno W Czochosowacji 


(0a wiasn. koresp. „Kurjera Zachodniego”. 


Jedną z najdonioślejszych kwestyj, 
nad jakiemi obradowć będzie parlament 
czeskosłowacki podczas swej sesji wio- 
sennej, jest niewątpliwie sprawa reorga- 
nizacji administracji państwowej. 

Projekt rządowy przewiduje noweliza- 
cję ustawy z roku 1919, która podzie- 
lila calą republikę czeskosłowacką na 
22 małe jednostki administracyjne, t. zw. 
żupanaty. Choć ustawa ta dotychczas nie 
zostałą, jeszcze całkowicie wykonana, 
gdyż podział na żupanaty przeprowa- 
dzono narazie jedynie na Słowaczyźnie, 
to jednak doświadczenia, nabyte w tym 
kierunku na Słowaczyżnie, są takiej na- 
tury, że rząd uważał za stosowne zanie- 
chać dalszego podziału państwa na żu- 
PY: 

Opracowana przez rząl nowela do u- 
stawy z roku 1919 przewiduje w pier- 
wszym rzędzie podział republiki na ezte- 
ry wielkie jednostki administracyjne, a 
mianowicie na: Czechy, Morawy ze Ślą- 
skiem, Słowaczyznę i Ruś Przykarpacką. 
Każdy z tych czterech t. zw. krajów 
posiadać będzie swe wlasne przedstawi- 
cielstwa ludowe (sejmik krajowy), Swe 
wydziały krajowe oraz prezydenta kra- 
jowego. 

Rząd kierował się przy opracowywa- 
niu nowej ustawy względami historycz- 
nymi, politycznymi i gospodarczymi, Po 
pierwsze chciano więc respektować na- 
turalnv podział państwa, jaki wytworzył 


Praga, 15 marca. 


Się na skutek rozwoju wypadków histo- 
rycznych, dalej starąno się w miarę moż- 
ności uwzględnić dążenia autonomiczne 
pewnych części republiki, a wreszcie cho- 
dziło o to, by poszczególnym jednostkom 
administrawyjnym zapewnić zupełną sa- 
mowystarczalność gospodarczą. 

Przediwko planowanej przez rząd zmia 
nie administracji państwowej występują 
w ostry sposób socjaliści, domagając się 
utrzymania dotychczasowego podziału 
państwa ną żupy. Obecny ustrój admini- 
stracyjny Czechosłowacji uchwalony zo- 
stał w roku 1919 przez rewolucyjne 
Zgromadzenie narodowe i odpowiadał 
ówczesnym poglądom na jednolitość ad- 
ministracji państwowej. Już wkrótce po 
przewrocie zaczęły się jednak w obozie 
mieszczańskim, zwłaszcza w kołach ka- 
toliekich, rozlegać głosy, nawolujące do 
utrzymania autonomji krajowej, jeduak- 
że ginęły one zupełnie w ogólnem dąże- 
niu do stworzenia z Czechosłowacji pań- 
stwa nawskróś nowoczesnego i bezwzglę- 
dnie jednolitego w dziedzinie administra- 
cji. Ludowey słowacey (katolicy) prze- 
szli podówezas do opozycji z hasłem wal- 
ki o autonomię dla Słowaczyzny, nie for- 
mując jednak swych żądań w sposób kon- 
kretny. 

Obecnie w rezultacie wyczerpujących 
debat i rozważań rząd przyszedł do 
wniosku, że dotychczasowy podział pań- 
stwa na 22 małe jednostki administracyi: 
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ne nie jest w stanie przyczynić się do po- 
myślnego rozwoju republiki, a dlatego 
też postanowiono kwestję podziału admi- 
nistracyjnego państwa na nowo ureguko- 
wać drogą ustawową. Na decyzję rzą- 
du wpłynęły również względy oportu- 
nizmu politycznego, gdyż chciano uwzglę 
dnić życzenia ludowców słowackich., do- 
magających się autonomji krajowej dla 
Słowaczyzny, oraz przystąpić definity- 
wnie do realizacji przewidzianego w kom 
stytuaji projektu autonomji dla Rusi 
Przykanpackiej. 

Zdaje się, że projekt noweli do ustawy 
o reorganizacji administracji państwowej 
będzie jeszcze przedmiotem ożywionych 
dyskusyj, gdyż w sprawie tej panuje roz- 
bieżność poglądów nietylko między rzą- 
dem a opozycją. ale też w łonie samej 
koalicji rządowej, gdzie szczególnie pe- 
wien odłam ludowców słowackich (gru- 
pa posła Jurigi) zajął wobec projektu 
rzedławego stanowisko krytyczne. Że © 
pozycja projekt ustawy będzie na tere- 
nie parlamentaryzmu zwalczać stanowczo 
wynika jaż chodby z ostrej kampanji 
prasowej, prowadzonej już od dłuższego 
cząsu przez opozycyjne organy prasowe 
przeciwko projektowanej przez rząd reor- = 
ganizącji administracji państwowej. Opo- 
zycja obawia się przedewszystkiem, że 
dzięki nowemu systemowi samorządowe- 
mu poszczególne kraje staną się jakgdyby 
domenami pojedyńczych stronnictw, po- 
siadających w danym kraju większość 
(ludowcy na Słowaczyźnie i Morawach. 
agrarjusze w Czechach), co dla rozwoja 
państwa stanowego jest niepożądane. 

A. P. 


Nasz dział radjowy. 
SOSNOWIECKI ERKAZET. 


Sosnowiecki radjoklub „Erkazet* rom 
słał do abonentów radjowych listy z za- 
proszeniami na członków klubu. 

W liście tym powiedziano, między im- 
nemi. 

„Zadaniem tegoż (klubu) będzie naj w 
szerzej rozumiana propaganda radja przez 
założenie własnego laboratorjum, udzieła 
nie członkom bezpłatnie porad, stworze- 
nie pogotowia radjowego dla członków, 
wyglaszanie popularnych referatów, two-- 
rzenie kół radjoamatorskich wśród mło- 
dzieży itp.“ 

Z tych względów niewątpliwie „Erka- 
zet“ zyska sobie poparcie wśród zwolen- 
ników radja. 

WYKŁADY PEDAGOGICZNE PRZEZ 

RADJO. 


W kwietniu odbywać się bedą nadał w po 
niedziałki o godzinie 17 m. 30 wykłady pe- 
dagogiczne przez Tadjo, przeznaczone prze- 
dewszystkiem dla nauczycielstwa, a zongami- 
zowane staraniem Ministerjum W. R. ż O. P. 
Program ich będzie następujący: 4 kwietnia 
b. podsekr. stanu p. Tadeusz Łopuszański 
Kolouje, obozy i wędrówki młodzieży ezkol- 
nej i ich wartość wychowoweza: 11 kwietnia 
p. Gustaw Wuttke: Wycieczki krajoznawcze 
młodzieży ezkołnej i ich organizacja, 18 
kwietnia p. Stanisław Majcher: Turystyka 
wioślarska dla młodzieży szkołnej; %5 kwiet- 
nia p. dr. Stanisław Kopczyński: Kołonje let 
nie dla młodzieży szkolnej. 


PROGRAM RADJOWY 
na czwartek 17 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 6.00 koncert popołudn. 
transm. z kawiarni „Gastronomja*. Godz. 7.45 
odczyt p. t. „Dlaczego mamy tak wiele gruźłń- 
cy?* wygł. dr. M. Ganta. Godz. 8.30 koncert wie- 
czorny ze współ. solistów: art. op. Matykda Po- 
lińska-Lewicka (śpiew) i Lucjan Budkiewicz 
(wiolonczela). 

KRAKÓW: Godz. 6.00 iransm. stacji warsz. 
Godz. 6.45—7.05 odczyt p. t. „Ca to jest logis 
tyka?“ wygł. prof. Un. Jag. dr. J. Wilkosz. 
Godz. 7.30-—7.55 odczyt p. t. „O starości i śmier: 
cić wygl. prof. Un. Jag. dr. E. Maydefl — od go- 
dziny 8.30 transm. st. Warsz. - 

BERLIN: Godz. 5.00—6.00 koncert kapet 
Kermbacz. Godz. 9.30 pieśni Schumanna i Bra: 
hmja. Gedz. 10.30—12.00 muzyka do tańca. 

WROCŁAW: Godz. 4.30—6.00 muzyka lekka 
(walce z opereiek). Godz. 8.15 koncert na fia- 
harmonii. Godz. 10.15 transm. orkiestry jazz-han- 
dowej z Bytomia. 

LIPSK--DREZNO: Godz. 4.30--6.00 koncert 
popol. Godz. 8.13 koncert (solista Stefan Auhet 
— wiolonczela). 

KRÓLEWIEC—GDAŃSK: Godz. 8.00 wiecz 
koncert kameralny pośw. twórzości Griega. 

LANGENBERG: Godz. 1.30-—2.3%0 muzyka ka- 
meralna. Godz. 5.00—6.00 koncert popol. (Śpiew 
solowy, chóralny i solo instrum.). Godz. 8.15— 
10.00 koncert symfoniczny. 

WIEDEŃ: Godz. 9.00 wieczorem — muzyka 
współczesna. 

BUDAPESZT: Godz. 5.00 koncerl kameralny 
w wykonaniu solistów orkiestry operowej. Goda 
8.30 — trio Kestlera. 

MOSKWA: Godz. 730 — koncert wieczoru 
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„KURJER ZACHODNI". 


— ozwartek T7 marca 1927 roku. 


x PŁAC. 
Marii Rodziewiczównie. | Z pobytu delegacji Zaglębia w Warszawie 


Kto na szczyt dąży w krainie szakałi, 

Kto na wyżynach chce siąść, jak bohater, 
Ten musi wolę mieć z hartowej stali, 

A serce... wiecznie gorejący krater. 


Dewa,tys miłczy, ale mocą woła 

I raczej złamią go szatańskie burze, 
Niżby się ugiął i pochylił czoła 

W niszczącej krzewy przyziemne wichurze. 


A miłość jego, to czystych wód tonie, 

Gdzie spokój niemy z lazurem się sprzęgnie. 
Leoz próżno w głębiach nurzają się dłonie, 
Bo żadna uczuć tych dna nie dosięgnie. 


Lżejsza przy Tobie z losem twardym wojna, 

Kiedy postawisz w nas słabych na straży 

Mocnych, surowych, o, Pani dostojna, 

W duchu poczętych swych synów—mocarzy. 
Ćw. 


Nowe letisko W MM nie, 


_ W odległości 12 klm. drogi szosowej od 


Częstochowy, a 4 klm. od stacji przy linji 
kolejowej Ozęstochowa—Kielce, wśród prze- 
pięknych lasów iglastych, w okolicy suchej, 
nadzwyczaj zdrowej, leży Olsztyn. 

Niegdyś historyczna posiadłość królów 
polskich, w której pobudował w XIV wieżu 
Kazimierz Wielki olbrzymi zamek na skałach 
dla swej wygody podozas polowań, miastecz- 
ko to podupadło zupełnie i zeszło do rzędu 
kcznych dziś w Polsce napół wesi, napół osad, 
w której jedynie sterczące ruiny zamczyska 
mówią o świetniejszej niegdyś dolą mieszkań- 
ow. 

Przepiękne jednak położenie Olsztyna na 
stoku zalesionych gór jury krakowskiej zwró 
co na siebie uwagę obecnego starosty czę- 
stochowskiego, który wspólnie z samorządem 
powiatowsm postanowił przywrócić zuboża- 
lej mieścinie choć w części dawną zamożność 
mieszkańców, stwarzając w Olsztynie osiedle 
letniskowe. 


= W tym celu połmdowano w pierwszym rzę- 


dzia szosę z Częstochowy, idącą przez Olsztyn 
dalej do pięknego letniska z Złotym Potoku, 
słynnego ze swych źródeł i cudnego położe- 
nia. 

W. samym Olsztynie zainstalowano dla wy- 
gody mieszkańców, a w przyszłości i letni- 
ków, urząd gminny i posterunek policyjny, 
pobudowano na pomieszczenie tych urzędów 
oraz domu ludowego piękny dom w stylu 
rodzinnym, w którym mieścić się będzie bi- 
bijoteka i czytelnia, zbudowano 4klasową 
szkołę powszechną, założono przedszkole 
(ochronkę), niebawem zaś będzie otwarta fi- 


- lja urzędu pocztowego. Również wkrótce ma 


powstać spółkowa mleczarnia a do budowy 
studni artezyjskie: już przystąpiono. 

Następnie wybrano z części zalesionych 
nieużytków, stanowiących własność groma- 
dy, około 80 morgów ziemi obok ruin zam- 
czyską i w pobliżu t. zw. skał Panieńskich, 
które przeznaczone na sprzedaż dla nabyw- 
ców, zamierzających posiadać własne, zdro- 
we, dogodne i tanie letnieko. 

Dla udogodnienia formalności, związanych 
z nabywaniem ziemi od gromady, wydzieloną 
część gruntów zakupił Sejmik częstochowski, 
który podzielił ją na parcelki jedno, półmor- 
gowe i mniejsze, rozplanował sposób zabu 0- 
wania i odsprzedaje je chętnym nabywcom 
po cenach niskich, stawiając atoli pewne wa- 
runki przy kupnie tychże. Warunki te jednak 
mają na celu jedynie utrzymanie charakteru 
letniskowego zakładanego osiedla, są więc 
dla amatorów-letników, nie spekulantów, w 
zupełności dogodne. 

Czytamy więc w nich, że nabywca parce- 
lek nie może np. budować na nich żadnych 
zakładów przemysłowych, zatruwających po- 
wietrza lub mącących spokój, tak potrzebny 
dla letników, że projekty budowanych dom- 
ków muszą ze względów estetycznych uzye- 
kać zgodę Wydziału powiatowego, że zie- 
mią tą nie wolno spekulować — jednem sło- 
wem są to warunki niejako niezbędne, aże- 
by cel, który postawiono sobie przy zakłada- 
niu tego osiedla letniskowego, nie został 
przez nabywców wypaczony. 

Wszelkich informacyj oraz bliższych szcze 
gółów, tyczących się warunków nabywania 
parcelek udziela Wydział powiatowy Sejmi- 
ku częstochowskiego. 

Ponieważ liczba parcelek sprzedanych jest 
ściśle ograniczona reflektujący na zdrowe 
suche, dogodne i tanie letniska we własnym 
swym interesie winni nie zwlekać z zapyta- 
niami, kierując ja do Sejmiku częstochow- 
skiego, skąd otrzymają niezwlocznie wyczer- 
pujące informacje. 


Delegacja przedstawicieli miast Zagłę- 
bia, która na czele z p. wojewodą Man- 
teufflem i starostą Ołpińskim wyjechała 
do Warszawy, celem poczynienia starań 
o uzyskanie kredytów na roboty publicz- 
ne dla zatrudnienia bezrobotnych, została 
przyjęta przez ministrów: spraw wewnętrz 


Kronika 
KALENDARZYK. 
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Kinoteatry w Sosnowen. 


grają dzisiaj: 
Udziałowy: „Znak Zomy*. 
Oaza: Białe noce. join 
Sfinks: „Niewolnik zmysłów". 
Momus: Od piątku „Kurjer Carski“ z Moz- 
żuchinem i Kowanko. 


Rocznica odzyskania G. Śląska. 

W uroczystości, która odbędzie się w Ka- 
towicach z racji rocznicy plebiscytu i odzy- 
skania części Górnego Śląska, weźmie także 
liczny udział specjalnie zorgańizowana dele- 
gacja miast i gmin całego województwa Kie- 
leckiego, na czele z przedstawłcłolem woje- 
wództwa. 


Przed imieninami maresz. Piłsudskiego. 

W sali Magistratu sosnowieckiego odbyło 
się posiedzenia Komitetu obchodu imienin 
mausszałką i prezesa Rady ministrów Józefa 
Piłsudskiego. Na wspomniansm posiedzeniu 
odczytano list p. Tadeusza Dobrowolskiego, 
ławniką Magistratu i socjalisty. W liście 
swym p. Dobrowolski komunikuje, że ze 
względów zasadniczych nie może wejść w 
skład komitetu. List wywołał sensację zzcze- 
gólnie wśród członków Związku legonistów, 
do którego również należy p. Dobrowolski. 
Związek ten ma podobno zażądać wyjaśnień 
od p. D. Należy dodać, że do komitetu bez 
zastrzeżeń weszli pp. prezydent Bień i prezes 
Rady miejskiej mec. Pawełek. 

Uroczyste nabożeństwo. 

W dniu 19 marca b. r. o godzinie 10 rano 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo w koście 
le parafjalnym w Sosnowcu, jako w dniu św. 
Józefa patrona cechu stolarzy, cieśli i kało- 
dziai. Cech stolarzy, cieśli i kołodziei prosi 
za naszem pośrednictwem o liczne przybycie 
wszystkich mistrzów i czeladzi wraz z rodzi- 
nami, oraz wszystkich pracowników zawodu 
pokrewnego. 

Jednocześnie nadmienia się, że po nabożeń 
sbwie odbędzie się akademja rzemieślnicza w 
sali „Trocadero“. 


Sytuacja strajkowa w przemyśle szklarskim. 


Jak już pisaliśmy, w fabryce Tow. belgij-. 
kiego w Ząbkowicach praca idzie normalnie. į 


W Tow. akcy.nem strajk trwa nadal į robot- 
nicy urządziii onegdaj zebranie, na którem 
omawiano odmowne stanowisko zarządu fa- 
bryki w sprawie podwyżki płac. Go do dalsze 
go kontynuowania strajku, zdanianbyły po- 
dzielone, gdyż część robotników: zriqwag! na 
odporne stanowisko zarządu fabryki, chca 
wrócić do pracy. Ostatecznie postanowiono 
zaczekać na przyjazd delegata centralnego 
związku i wtedy zająć takie lub inne stano- 
wisko. Zarząd fobryki ogłosił, że jeżcńi ro- 
boinicy po upływie 3 dni nie podejmą pracy, 
rozwiąże umowę i przyjmie nowych robotni- 
ków. 


Z. L. 0. P. P. w Dąbrowie. 


W poniedziałek, dnia 21 marcà r. b. o godzi 
nie 7.30 wieczorem w biurze Banku udziało- 
wego w Dąbrowie, odbędzie się zebranie za- 
rządu L. O. P. P. Z uwagi na konieczność 
zwołania w najbliższym czasie walnego ze- 
brania, wszyscy członkowie zarządu proszeni 
są o konieczne przybycie. 


Z posiedzenia sejmikowej komisji 
zdrowia, 

Na ostatniem posiedzeniu sejmikowej 
komisji zdrowia i opieki społecznej posta- 
nowiono zorganizować na terenie powiatu 
trzy ośrodki zdrowia, mianewicie jeden w 
Dańdówce, dla gmin Zagórze i Niwka, 
drugi w Strzemieszycach, dlą gminy ob- 
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nych, pracy i opieki społecznej oraz robót 

publicznych. Przedstawiciele Rządu z za- 

interesowaniem wysłuchali życzeń dele- 

gacji i przyjęli memorjał, zapewniając, że 
; na Radzie ministrów zgłoszą odpowiednie 

wnioski i dołożą starań w sprawie złago- 
| dzenia klęski bezrobocia w Zagłębiu. 


Zagłębia. DE 


i kusko-siewierskiej, wreszcie trzeci ośro- 
dek zdrowia w Bobrownikach. Zauważyć 
należy, iż w Dańdówce umożliwiło reali- 
zację zamierzenia obywatelskie stanowi- 
sko dyrekcji Tow. sosnowieckiego, która 
bezinteresownie oddała potrzebny na ten 
cel lokal. 

Jednocześnie na temże posiedzeniu u- 
chwalono podział wszystkich szkół wiej- 
skich w powiecie na trzy okręgi, przy- 
czem w każdym okręgu będzie lekarz 
szkolny. Na obsadzenie stanowisk w o0- 
środkach zdrowia i w okręgach szkolnych 
zostanie ogłoszony konkurs. 


Podział daru dla uczczenia pamięci 
é p. Ciechanowskieso. 

Dia uczczenia pamięci zmarłego w połowie 
Btycznia rb. właściciela majątku „Grodziec“ 
śp. Stanisława Ciechanowskiego pozostała 
malżonka, pani Marja Ciechanowska ofiaro- 
wła na rzecz najbiedniejszych w Grodżeu 
w gotówce sumę 1500 zł. Pieniądze te złożone 
zostały do rąk p. St. Moraka, wójta gminy 
Grodziec i p. Syl. Wieczorka, prezesa Kółka 
ruiniczego, którzy ze swej strony utworzyli 
komitet rozdziału, zapraszając do wspól- 
udziału następujących przedstawicieli miej- 
scowago społeczeństwa Z poszczególnych 
dzielnie Grodźca: z kolonji robotniczej Gro- 
dzieckiego Towarzystwa pp. Słotę Stefana i 
Kasprzyką Józefa, z cementowni pp. Wyd- 
mańskiego Romana i Rosę Tomasza, z tere- 
nu kopalni „Grodziec I“ p. Lisa Szczepana, 
z kolon'i Huta pp. Czerwińskiego Jana i Zim- 
nego Kazimierza i ze wsi p. Czyję Florjana 
oraz z ramienia Rady gminnej p. Ziętka Ste- 
fana i z gminnej opieki społecznej pp. Dro- 
dia Teoodra i Golę Łukasza. 

W ten sposób utworzony komitet odbył 
w dniu 13 bm. swe osiateczne posie’ e, 
na którem z pośród 160 zgłoszeń o zapotzu= 
gi, zakwalifikowano 113 rolzin (przeważnie 
wdów) wraz z 114 dziećmi, postanawiając wy 
płacić na każdą głowę rodziny po 19 złotych 
inn każde dziecko po 3.24 zł., przyczem po- 
zostałość z ułamku w kwocie 64 grosze u- 
chwalono dopłacić wdowie, obanczonej naj- 
większą ilością dzieci, a mianowicie Stafań- 
skiej Marjannie z 11 dziećmi. Wypłata tych 
garoméz już jest na ukończeniu. 


Ze Stowarzyszenia młodzieży polskiej 
w Czeladzi. ` 
W niedzielę dnia 20 b. m. o godzinie 7—j 
wieczorem w sali klubu Tow. kop. „Saturn“, 
staraniem St. młodz. polk., zostanie odegra- 
na komedja A. Fredry p. t. „Zemsta za mur 
graniczny”. Ze względu na wielką wartość 
tej komedji, publiczność niewątpliwie jaknaj- 
liczniej zaszczyci swą obecnością przedsta- 
wienie. 
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Przegiądy pojazdów. 
Przegląd dorożek konnych odbędzie się 
w Sosnowcu w dniu 4 kwietnia, autodoro- 
żek w dniu 6 kwietnia, a furgonów do 
i rozwożenia mięsa w dniu 12 kwietnia. 
Gminna komisja przeciwpożzrowa 
w ' -ziszy. 

W gminie Łagisza powolano do życia gmin 
ną komisję przeciwpożarową w następują- 
cym składzie: pp. Wyględacz Paweł, Mazur- 
k'ewicz Leopold, Gnuszka Jan, komendant 
miejscowego pustorunku policyjnego, Dróżdż 
Franciszek, naczelnik straży pożarnej oraz 
pp: Nowacgi Czesław, Zygmunt Jan i Ple- 
szewski Błażej, która w tych dniach odbyła 
«posiedzenie. Na zebraniu tem powtórnie od- 
czytano wszystkie istniejące przepisy prze- 
ciwmpożarowe, postanawiając jednocześnie 
ich odpisy przesłać wszystkim goltysom gmi- 
N dia odczytania ich na najsiiższem zebra- 

„ Cmadzkiem wsi, w celu przypomn:enia 
RT m obowiązków, ciążących na każ 
dy> obywatelu pod względeiu obrony ich 
mienia przed klęską rożaru. Zobowi: «o 
również sowysów wsi Łagisza i Psary do na- 
tyehmiastowezo dostarczania koni dla e'mm- 
ży w razie pożaru. Następnie szczególowo 
omawiano sprawę wycieru kominów, przy- 
c. m postanowiono z dniem 1 kwietnia rb. 
dokonywać periodycznie przeglądu budyn- 


ków dla sprawdzenia, czy właściciele zasto 
sowują się do istniejących przepisów prze 


ciwpożarowych, iągając opornych do od 
powiedzialności karnej. 
Echa zajścia w zawierckiej fiji „Kurjera*. 

(1) W dniu 18 września ub. r. do filji 
„Kurjera Zachodniego“ w Zawierciu, 
gdzie znajdowali się podówczas tylko 
dwaj kolporterzy, wpadło dwuch pijanych 
osobników i wszczęlo awanturę. Nieba- 
wem wyszli, przyczem jeden z nich zabrał 
„przez zapomnienie“ scyzoryk, leżący na 
stole. Jak wykazało śledztwo, osobnikiem, 
który przywłaszczył sobie scyzoryk, był 
mieszkaniec Zagielska, pow. Kieleckiego, 
Władysław Jung (lat 24), a jego kompa- 
nem zawiercianin, Jan Nowak (lat 23). 

Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatrzyw 
szy wczoraj tę sprawę, skazał za zakłó- 
cenie spokoju publicznego każdego z 0- 
skarżonych na 3 dni aresztu, Junga zaś 
za kradzież na 1 miesiąc i 2 tygodnie a- 
resztu. Prócz tego Jungowi, który po za- 
aresztowaniu go opierał się policjantom, 
wymierzono karę 2 tygodnie aresztu, 23- 
liczając mu jednocześnie areszt prewen 
cyjny. 

O późne dostarczanie telegramów 
przez urząd w Grouicu, i 

Jeden z naszych stałych prenumeratorów 
w Grodźsu prosi nas o -.:;':nowante fu- 
ktu opieszałości w dostarczaniu telegramów 
przez miejscowy urząd pocztowo-telegraficz- 
ny. Mianowicie depesza nadina w Radomsku 
o godz. 10 min. 20 przyjęta byla przez urząd 
telegraficzny w Grodźeu już o godz. 11 mu, 
27, a dostarczona adresatowi w fabryce ce- 
mentu, odlągłej od urzędu zaledwie o coto 
201 metrów dopiero o godz. 15 min. 20. tj. 
prawie w cztery godziny później. Pocztylion 
zrywa stanowczo zadużo czasu na dostar 
czenie depeszy. 

Referaty w Tow. przyrodników. 


Dzisiaj o godz. 7.30 wieczorem w loka 
lu T-wa lekarskiego w Sosnoweu 3 Maja 
15 odbędzie się zebranie T-wa przyrodni 
ków. Referaty wygłoszą pp. dr. Piwowar 
i prof, Wyspiański. Goście chętnie wi- 
dziani. 

Śmiertelne zatrucie deniuturatem. 


Dwie prostytutki z Sosnowca bez s:alezo 
miejeca zamieszkania: Kleszcz Maria lat 28 
i Nowak Olga lat 27 uraczywszy siej epirytu- 
sem denuturowanym, przechodziły wczoraj 
w nocy około godzimy 2 ulicą Sienkiewicza. 
W pewnej chwiłi Nowakówna upadla na uli- 
cęi wijąc się w bólach, zaczęła wzywać pomo- 
cy. Koleżanka jej zawiadomiła policję, spro- 
wadzono felezara Kasy chorych, który udzie 
Hł Nowakównej, a również i Kleszczównej, 
u której także zaczęły okazywać się objawy 
zatrucia denuturatem, pierwszej pomocy po- 
czem przewieziono obie ofiary do szpitala 
miejskiego na Pekinie. Jedna z zatrutych, 
Nowak Olga zmarła wczoraj w szpitalu o go- 
dzinie 6 rano. Kleszczówna pozostaje nada) 
w szpitalu na kuracji. 


Dreja skazany. 


(I) W nocy 14 październiku m. r. jeden z 
posterunkowych p. p, pełuliwy służbę na 
dworcu dęblińskim w Sosnowcu, usłyszał mi- 
gle rozpaczliwy krzyk kóbiecy. Poszedł więu 
w kierunku głosu i dostrzegł lożącą na ziemi 
niewiastę, którą usiłował zniewolić jakiś pi- 
jany osobnik. Gdy policjant zainterwan owal, 
pijak począł uciekać, wkrótce jednak dostał , 
się w ręce posterunkowego. Wówczas zmie- 
nił taktykę. Wyjął z kieszeni nóż spręgyno- 
wy i starał się nim bronić nawet wtedy, gdy 
policjant poprosił o pomoc kilku strażak .. 

W epilogu sakcja U. K. przy sądzie okrę- 
gowym w Sosnowcu skazała owego osobni- 
ka, którym okazał się 23-letni Włatlysła w 
Dreja (Będzin, Kościuszki 19) — na mi „© 
mięctenia. 

Za przywłaszczenie. 


Q) 28-letni mieszkaniec Dąbrowy Alfred 
Bednarczyk był bezrobotnym i nie miał z 
czego żyć. Długo się wahał jak sobie poradzić 
w beznadziejnej sytuacji, wkońou przywłasz- 
czył magneto od samochodu, należące do nie 
jakiego Dydkowskiego, wartości około 500 
złotych. Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
Bednarczyka na 6 miesięcy więzienia z Zä- 
wieszeniem wykonania kary na przocijg 
dwuch lat 


zz 
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Bajka o 300 zł. na Kursy 
nauczyc: elskie. 


Wśród nauczycieli w Sosnowcu istnie- 
je pogłoska, jakoby Magistrat przyznał 
na wyższe kursy nauczycielskie 900 zł. 
Pogłoska ta powstala stąd, że istotnie 
budżet na pierwszy kwartał br. (od 1 sty 
cznia do 1 kwietnia) przewiduje tę sumę, 
bowiem budżet tego kwartału stanowi 
czwartą część budżetu roku przeszłego 
zgodnie z rozporządzeniem Min. spraw 
wewnętrznych. Minsterjum dopiero nieda 
wno wydało zarządzenie, by rok budże- 
towy samorządów zaczynał się w dniu 1 
kwietnia. a nie, jak dotąd, w dniu 1 sty- 
cznia. Wskutek tego zarządzenia gospo- 
darka miasta w bieżącym kwartale pro- 
wadzona jest na podstawie budżetu z ro- 
ku ubiegłego i budżet tego kwartału, jak 
zaznaczyliśmy, Stanowi czwartą część 
budżetu całorocznego z roku 1926, w któ 
rym na kursy nauczycielskie przewidzia- 
no 3600 zł. Należałoby się więc teraz 900 
zł. Magistrat jednak, wychodząc z zało- 
żenia, że obecnie na kursy pieniądze są 
nie potrzebne, postanowił na wtorkowem 
swem posiedzeniu nie udzielać subwencji 
w wysokości 900 zł. 


Poważne nadużycia w rektyfikacji 
będzińskiej, 

Właściciele rektyfikacji będzińskiej za- 
wiadomili policję o poważnem nadużyciu, 
dokonanem przez nieznanego narazie 
sprawcę, w wyniku czego zarówno współ- 
właściciele, jak i skarb państwa ponieśli 
znaczne straty. Istota nadużycia polegała 
na tem, iż kupujący w rektyfikacji spi- 
rytus wpłacał należność do pocztowej ka- 
sy oszczędności, poczem na podstawie 
złożenia w rektyfikacji odcinka przeka- 
zu, otrzymywał odpowiednią ilość spiry- 
tusu. Otóż jakiś osobnik, znający niewąt- 
piwie procedurę wydawania spirytusu i 
brak należytej przy tem kontroli, prze- 
prowadzał manipulacje w ten sposób, iż 
na rachunek rektyfikacji wpłacał do P. 
K. O. 12 lub 18 i pół złotego, a następnie 
na odcinku przekazu odpowiednio wypeł- 
nionym dopisywał słowami „tysięcy“, 
dzięki czemu za kilka złotych otrzymy- 
wał spirytusu za kilkanaście tysięcy. O- 
smywista, manipulacja taka . nie mogla 
trwać długo i kiedy pocztowa kasa 082- 
czędności przysłuła do rektyfikacji wy- 
vąg z wpłaconych na rachunek tejże 
kwot, nadużycie wyszło na jaw. Podług 
obliczeń, rektyfikacja poniosła strat oko- 
ło 60 tysięcy złotych, a monopol spiry- 
tusowy około 18 rysięcy złotych. Policja 
prowadzi energiczne dochodzenie celem 
wykrycia sprawcy tak pomysłowej mani- 
pulącji oszukańczej. 


Samobójstwo umysłowo chorej. 


Wczoraj o godz. 8.30 rano 39-letnia 
Rozalja Siewniak, zamieszkała w So- 
snowcu przy ul. Piłsudskiego 30 usiłowa- 
la popełnić samobójstwo, trując się amo- 
niakiem. Denatkę w stanie groźnym prze- 
wieziono do szputala miej:kiego na Pe- 
kinie. 

Wczorajszy zamach samobójczy Sie- 
wniąkowej, nie był pierwszy, gdyż usi- 
łowała ona już kilkakrotnie odebrać so- 
bie życie przez powieszenie się oraz po- 
derżnięcia gardła brzytwą. 


Nieczysty interes z organkami. 


Onegdaj na dworcu kolejowym w So- 
knowcu policja zatrzymała niejakiego 
Borucha: Zelingera z Sosnowca (Florjań- 
ska 35) z większym transportem organ- 
ków. Badany przez policję, skąd posiada 
oryanki, Zelinger tłomaczył się, że na- 
był je na licytacji. Tomaczenie to było 
jednakże niepewne, gdyż Żelinger, wi- 
dząc na stacji pospieszny pociąg war- 
«zawski, wskoczył do niego, pozostawia- 
jąc bagaż z organkami w rękach poNcji. 
Prawdopodobnem jest, że organki zosta- 
ły sprowadzone nielegalnie z Niemiec. 
Dalsze blodstwo prowadz: policja, 


Wartościowy zegarek. 


Onegdaj na dworcu kolejowym w So- 
Snowcu skradziono Rotmanowi  Julju- 
szowi z Katowic (Marjacka 1) z kiesze- 
ai złoty zegarek. Poszkodowany ocenił 
wartość zegarka aż na 2000 zł. 


Potluczony przez auto. 


Wezoraj rano szofer Bolesław Stolarski 
z Sosnowca (Wielką 28), prowadząc auto- 
dorożkę nr. 2458 Kl., najechał na ulicy 
* Mają nawnrost enkierni Warszawskiei 


ORTOR ACROTA" — erwurtók TT marta TYZT roku. 


na stroża kolejowego Fazana Władysława 
L 67 (8 Maja 14), podczas gdy ten zamia- 
tał ulicę. Uderzony przodem auta Fazan 
upadł na jezdnię, odnoszące lekkie uszko- | 
dzenie ciała. Pierwszej pomocy potiuczo- t 
nemu udzielił felczer z ambulatorjum Ka- , 
sy chorych w Sosnowcu, poczem odpro- | 
wadzono go do domu na kurację. 


Po karnawale nadszedł post, po tańcach, ? 
balach i płaceniu rachunków przy bufecie | 
nadzzodł czas dokonania innego cbrachunku, + 
bardzo może przykrego, ale przecież niezwy- 
kle interesującego. 

Zadańismy sobie niedawno pytanie, ile też 
pieniędzy wydali sosnowiczanie w czasie u- 
biegłego karnawału i po dość długich oblicze 
niach oraz zbieraniu danych statystycznych 
możemy się z czytelnikami podzielić damemi 
nictysko z tegorocznego karnawału, aie i z 
lat ubiegłych, co przez porównanie da obraz 
bardzo charakterystyczny. | 

Przyjrzyjmy się więc najprzód kezbom za- 


baw karmawałowych w Sosnowcu: w roku 
1925 było ich 118, w roku 1926—89, a w 
roku 1927—81. 

Na zabawach tych w roku 1925 było u- 
czestników 34398, w roku 1926 już tylko 
14970 osób, a w roku 1927 zaledwie 9950. 

Proporcjowalnie do tych licz spada rów- 
nież suma wydatków wa wejścia na zabawy 
taneczne į na bale: w roku 1925 sosnowicza- j 
nie zapłacili za wejścia te 25923 zł, w roku f 
1926 — 15817 zł., w roku 1927 — 14429 zł. 

Jeżeli teraz przyjmiemy, że każdy uczest- 
nik zabawy karnawalowej wydał na niej 
przeciętnie 20 zł., to po dodaciu eum wydat- | 
ków na bilety wejściowe, otrzymamy nastę- 
E neia 


Q) Sekoja U. K. przy Sądzie okręgo- 
wym w Sosnowcu skazała wczoraj miesz- 
kańców Zawiercia — Maksymiljana Ła- 
kasika i Juljana Porca po 8 tygodnie a- 
resztu zą zakłócenie w dniu 15 lipca ub. r. 
spokoju publicznego oraz za opór władzy 
i znieważenienie posterunkowych. 


lle nas kosztował karnawał? 


CIEKAWE CYFRY Z UBIEGŁEGO KARNAWAŁU, 


pujące sumy, mówiące o tem, ile w różnych 
łatach kosztował nas karnawał, a więc: w 
roku 1925 — 995.071 zł, w roku 1926 — 
315.270 zł, w roku 1927 — 213.429 zł. 

Oczywjsta, w sumy te nie wchodzą wydat- 
ki takie, jak suknię, pantofie i pantofelki, 
fryzjer itp. 

Charakterystyczną cecha tych liczb jest to, 
że z roku na rok są one coraz mniejsze, choć, 
prawdę rzekłszy, w karnaaale roku 1927 le- 
piej się nam powodziło, niż w roku 1926, 
gdy przeżywaliśmy najcięższy okres bezno- 
bocia. Zatem okazuje się, że na frekwencję 
na balach nietyle wpływa stan materjalny 
społeczeństwa, ile, powiedzmy, stan psycho- 
logiczny. 

Gdy w roku 1925. po roku narodzin złote- 
go, po demoralizującym okresie marki, że 
się nią ściany tapetowało — było na zaba- 
wach 34398 uczestników, to po roku istnienfa 
złotego liczba ta spadła do 14970 osób, a w 
roku bieżącym ludzi buujących było jeszcze 
mniej. 

Widzimy więc, że ton i ów, wierząc w trwa 
łość złotego, zaczyna oszczędzać į ciułać gro- 
sze. Objaw to bardzo pożądany i świadczy, 
że społeczeństwo poważnieje, o czem prze- 
cież tak jasno świadczy przytoczona przez 
nas statystyką karnawałowa. 


Wiadomości ze Słąska. 


Wspaniała manifestacja narodowa, 


WEZMĄ W NIEJ UDZIAŁ PRZEDSTA WICIELE RZĄDU, SEJMU I SENATU, 


Niedzielna manifestacja w Katowicach 
która upamiętni szóstą rocznicę płebiscy- 
tu na G. Śląsku zapowiada się wspa- 
niale. 

Specjalnymi pociągami ściągną do sto 
licy wojew. Śląskiego tysiączne rzesze lu- 
du, zorganizowane już uprzednio przez 
związki wojskowe, społeczne i kultural- 
ne 


Jak się dowiadujemy, w czasie manife- 
stacji Rząd będzie reprezentowany przez 
i z ministrów, W imieniu marszał- 
ka Piłsudskiego przybędzie na Śląsk spe- 
cjalnie delegowany generał. W manifesta 


W dniu wczorajszym komisja regula- 
minowa Sejmu śląskiego postanowiła za- 
proponować plenum Sejmu wydanie są- 
dom posła niemieckiego Ufitza w związ- | 
ku z zarzuconą mu zbrodnią pomagania i 
poborowym do ucieczki zagranicę. Ponie 
waż za wydaniem posła Ulitza głosowali | 
przedstawiciele wszystkich klubów pol- 
skich w komisji regulaminowej zatem 
sprawa jest już przesądzoną i na peinym 


e. 

Kwestja wydania Ulitza sądom ciągnie 
się jeszcze od maja zeszłego roku. Z po- 
czątku komisja regulaminowa odmówiła 
prokuratorowi i a, a to z po- 
wodu jakoby niedostatecznych dowodów 


ORAZ PRASA ZAGRANICZNA I KRAJOWA. 


cji wezmą również udział przedstawicie- 
le Sejmu i Senatu. 

Na uroczystość zapowiedziała także 
wysłanie przedstawicieli i %koresponden- 


dzy innemi sławne ajencje tełegraficzne 
Havasa i Reutera. Specjalnym wagonem 
przybędą również z Warszawy liczni ko- 
respondenci pism polskich. 

Niewątpliwie i ludność Zagłębia Dąbro 
wskiego zjedzie w niedziełę tłumnie do 
Katowic dla wzięcia udziału w tej wspa- 
niałej uroczystości narodowej. 


Poseł Ulitz w ręku prokuratora? 
DECYZJA KOMISJI REGULAMINOWEJ SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


winy. Obecnie zaś, ma skutek rzeczowe- 
go referatu posła Rylbarza (Z.L.N.) stanę- 
ła na jedynie słtrsznem stanowisku, a mia 
nowicie, że Sejm nie jest powołany do ba 
dania dowodów winy ale jedynie do kwa 
lifikacji wysokości zarzucamej zbrodni, 
to znaczy do rozstrzygnięcia czy rodzaj 
zbrodni nakazuje wydanie posła sądowi. 
Takie samo zresztą stanowisko zajmo- 
wał „Kurjer Zachodm, omawiając kilka 
krotnie sprawę wydania Ulitza sądom. 

Wobec obrotu sprawy istnieje nadzieja, 
że raz wreszcie zostanie wyświetłona ta- 
jemnicza działalność i roła posła Ułitza w 
Sejmie Śląskim, oraz wśród niemczyzny 
śląskiej wogółe. m 


O podniesienie poziomu rzemiosła na Sląsku. 


Jak się dowiadujemy, akcja rozpoczęta 
przez śląski Instytut rzemieślniczy w kierun- 
ku kształcenia rzemieślników i pracowników 
przemysłowych przybierać zaczyna coraz 
szerszy zakres. Po uruchomieniu w Król. Hu- 
cie kursu dla laborantów chemicznych, In- 
stytut otworzył w dniu 16 bm. kue dla pa- 
laczy. Liczba zgłoszonych była tak wielką, 
że miano otworzyć odrazu dwa oddziały. 
Wobec dalszych zgłoszeń na ten kurs uru- 
chomi Instytut dalszy oddział z dniem 1 
kwietnia 1927 r. 

Przygotowane kursy dla dozorców urzą- 
dzeń elektrycznych i kure dla maszynistów 
zostaną uruchomione w miesiącu kwietniu. , 

Nie dziwnego, że praca Instytutu zyskuje | 
coraz wieksze nonarcie. T tak ostatnio Mini- | 


PIĘKNY ROZWÓJ ŚLĄSKIEGO INSTYTUTU RZEMIEŚLNICZEGO. 


sterjum wyznań religijnych i oświecenia pu- 
blicznego aatwierdziło plany naukowę kur- 
sów urządzanych przez Instytut. Magistrat 
Król.-Hucki przyznał Instytutowi subwencję 
w wysokości 1000 zł, stojący dotychczas 
w pewnej opozycji do Instytutu Związek ce- 
chów uchwalił na posiedzeniu w dniu 14 bm, 
swój akces do prac Instytutu i do popiera- 
nia jego dzi a 

Spodziewać się należy, że wobec tego 
wamagać się będzie także kczba członkóów 
Instytutu. Wkładka roczna członka zwyczaj- 
nego wynosi 20 zł., członka wspierającego 
100 zł. Zgłoszenia na członków przyjmuje 
biuro Instytutu w Katowicach, uL Teatral- 
na 4. 
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Teatr Polski w Katowicach. 
H Cawartek, dnia 17 bm. „Kopciuszek“ o godz. 
pop. F 
„Czwartek, dnia 17 bm. „Niziny“ wieczorem, 
wami“ z występem T. Rolanda. Przedstawte- 
nie gałowe. 
„Sobota, dnia 19 bm. „Kościuszko pod Racła- 
wicami” z występem T. Rolanda. 
Niedziela, dnia 20 bm. ..Kościuszko pod Ra- 
z występem T. Rolanda o poda, 


oławicami” 
3 pop. 
Niedziela, 20 bm. „Halka“ wieczorem. Przed- 
stawienie gałlowe. ; 
Teatr „Qui pro Quo“. > 
W piątek dnia 18 bm. i sobotę 19 bm. o gode. 
1 wieczorem olbolą się w  Teatnze Polskim 
dwa w;stepy znakomitego teatru „Qui pro Quo“ 
a Warszawy, który odegra szłagienową rewję 
tego semou pt. „Karuzela”, grana przeszło 150 
razy z rzędu w Warszawie, Na afiszu widnieją 
Afr: kasi tej miary oo Mina Zimi 
ina i iks Pamelowie, Buczyńska, Dymaza, 
Cybulski, Krukowski i inni. ez. pod. kie- 
makiem kapelmistrza Preseurpiera. Bilety do 
nabycia w kasie Teatru Polskiego. Ę 
Z Sejmu Śląskiego. 

„Sejm śląski uchwalił wczoraj przystąr 
pienie skarbu śląskiego do Towarzystwa 
osadniczego, które umożliwi przeprowa 
dzenie reformy rolnej na Śląsku, 


W sprawie kanału węgłowego, 

Wezoraj odbyła się w starostwie kato- 
wickiem konferencją w sprawie budowy 
kanału dla transportu węgla w głąb kra- 
ju i do Bałtyku. W konferencji wzięli u- 
dział przedstawiciele województwa _ Ślą- 
skiego, Kieleckiego, Krakowskiego, Po- 
morskiego i Poznańskiego, oraz zaintere 
sowanych sfer przemysłowych, Referat o 
budowie kanału wypowiedział inż. Jsro- 
sławiecki z Krakowa. Po dłuższej dysku 
sji postanowiono wybrać „komisje facho- 
wców“ dla dalszego prowadzenia sprawy, 

Powrót wojewody Śląskiego. 

Zapowiedziany na wczoraj powrót wo- 
jewody śląskiego dr. Grażyńskiego z Ge 
newy do Katowic został odwołany depe- 
szą p. wojewody. Dr. Grażyński powra- 
<a dopiero dzisiaj. 


Szpieg Lukaschek burmistrzem Zabrze. 

Jak się dowiadujemy landras Luka- 
schek, znany z procesu szpiegowskiego 
Kurzydyma otrzyma w najbliższych 
dniach godność burmistrza Zabrza (Hin- 
denburg) na Śląsku opolskim, Naturalnie 
Lukasohek w wyniku ujawnienia jego 
działalności szpiegowskiej musiał opuś- 
cić stanowisko przedstawiciela Niemiec 
w górnośląskiej Komisji mieszanej. Na 
miejsce to wysuwani są trzej kandydaci, 
a to były niemiecki komisarz plebiscyto 
wy dr. Urbanek z Bytomia, wyższy urzę- 
dnik z Wrocławia Śchwendy i dyrektor 
administracji dóbr br. Henkel Donner- 
mareka z Koszęcina Van Housen. Tę o- 
statnią kandydaturę popiera podobno me 
miecki przemysł na Śląsku. 


Zarząd Związku gmin śląskich. 

Na wczorajszem posiedzeniu zarządu 
Związku gmin śląskich uchwalono budżet 
Związku, wybrano specjalną komisję dla 
opracowamia statutu uposażeniowego u- 
rzędników komunalnych i powierzono 
Związkowi opinjowania podań instytucyj 
społecznych o subwencje od gmin. 


600.000 złotych na brukowanie ulic. 

Omegdaj obradował zarząd miasta Ka- 
towie i uchwalił wyasygnować sumę 
600.000 złotych na wybrukowanie ulicy 
Warszawskiej. Decyzja ta wymaga jesz- 
cze zatwierdzenia Rady miejskiej, Poza- 
tem  załatwiono. szereg drobniejszych 
spraw, m. i. postanowiono zakupić rewol- 
wery dla urzędników kasowych magistra 
tu, Liczne wnioski o subwencje zarząd 
miasta odrzucił. 


Echo napadu rabunkowego w Milowicach 

We wczorajszem wydaniu „Kurjer Za- 
dhodni* donosił o śmiałym napadzie na 
kasjerkę spółdzielni „Sprawiedliwość* w 
Milowicach i rabunku 4295 zł. Jak się do- 
wiadujemy, sprawców ściga policja ślą- 
ska, ponieważ bandyci zbiegli przez pola 
milowickie obok leśniczówki na Górne 
Śląsk, ku miejscowości Borki. 

Włamanie do mieszkania. 

W dniu 14 bm. włamali się nieznani 
sprawcy do mieszkania Świątkównej Ma- 
rji w Katowicach (ul. Krasmakiego nr. 
4) i skradli z leżącej na stole torebki 100 
złotych, poczem zbiegł. 

Dolar w Katowicach. 

W dniu wczorajszym płacono w Kato- 
wicach za 1 dolara w obrotach między- 
bankowych 8.94 — 8.96 zi. przy Spo- 


kainai tandaneń, 


Dnia 12 b. m. o godzinie 8 wieczorem w 
euli Rady miejskiej w Zawierciu odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków miejsco- 
wego gniazda Towarzystwa opiuki na dzieć- 
mi z następującym porządkiem dziennym: 

Zebranie zagaił przewodmiczący zarządu 
gniazda dr. Konrad Pasierbiński, zaprasza- 
jąc na przewodniczącego zebrania p. Broni- 
sława Szulca. 

Dr. Pasierbiński w przemówieniu swem z0- 
brazował działalność gniazda za rok ubiegły 
1926, polegającą jak i lat poprzednich jedy- 
nie na prowadzeniu ochrony im. H. Sienkie- 
kiewicza, wyraził przytem ubolewanie, że 
gniazdo w Zawierciu, licząc 18 lat istnienia, 
mie mogło rozszerzyć swe; działalności do 
zakresu przewidzianego statutem Towarzye- 
twa. Wprawdzie zasługą gniazda było utrzy- 
manie ochronki pod zaborem rosyjskim, kie- 
dy nie można było liczyć na żadną pomoc 
poza ofiarności członków; zasługą bylo rów- 
nież utrzymanie ochronki w ciężkim okresie 
wojny. Obecnie zaś okazuje się, że z powodu 
obojętności szerszych mas społeczeństwa 
miejscowego i słabej jego ofiarności gniazio 
w Zawierciu nie jest w stane o własnych si- 
łach prowadzić nawet ochrony. Liczy bowiem 
obecnie 91 członków, których składki w rc- 
ku zeszłym pokryły zaledwie jedną piątą wy- 
datków, ofiary zaś stanowią znikomą cyfrę 
w dochodach, — zasiłek od zarządu główne- 
go w Warszawie (100 zł.) prawie tyle, co 
przesłane mu 15 proc. od składek członkow- 
skich (93 zł. 60 gr.). 

Najwydatnie;szą pomoc (1.300 zł) otrzy- 
mało gniazdo w roku ubiegłym od Magistratu 
m. Zawiercia, za co należy się mu gorące po 
dziękowanie. 

Sprawozdanie z działałności 
r. 1826 w zastępstwie nieobecnej opiekunki 
p. Wacławy Piaskowskie! odczytała p. Ma- 
rja Pasierbińska. Ochrona imienia H. Sienkie- 
wicza założona dnia 1 marca r. 1909, składa 
się z jednego oddziału dla dzieci od lat 4 do 
7. Od dnia 1 września 1909 r. oddział ten 
prowadzi jana i ta sama ochroniarka p. Ma- 
rja Madeńska. W dniu 1 stycznia 1926 r. w 
ochronce było chłopców 25, dziewcząt 20; w 
ciągu roku przybyło chłopców 20, dziewcząt 


Kronika Zawiercja. 

Z zebrania ochotniczej straży pożarnej 

w Winownie. . 

W ubiegłą niedzielę w Winownie, gm. Ko- 
ziegłówki, odbyło się organizacyjne zebranie 
ochotniczej straży pożarnej pod przewodnic- 
twem p. A. Hetmańozyka, czionka okręgowe- 
go Związku straży pożarnych w Zawiereiu. 
Sekretarzował p. J. Przybyła, kierownik 
szkoły. 

Licznie zebrani gospodarze z pośród siebie 
wybrał: zarząd straży, w skład którego wcho 
dzą pp.: B. Krzętowski leśniczy — jako pre- 
ws; Fr. Cesarz — wiceprezes; M. Będkow- 
eki sołtys — gospodarz straży; J. Śliwa — 
zastępca gospodarza, sekretarz M. Pasek; 
skarbnik J. Marchewka. 

Naczelnikiem etraży został p. Jun Przy- 
była, kierownik szkoły, jego zastępaa J. Tom 
czyk. 

Oprócz wymienionych, jako członków za- 
rządu wybrano pp: W. Zimnego, J. Dyrkę, 
W. Sobotę. W skład komie rewizyjnej we- 
szl: pp.: Nowak T., Psonka M., Torbus J. 

Zebrani oprócz składki członkowskiej u- 
chwalili jednorazową dapinę w wysokości 
1 zł. od każdej zagrody. Postanowiono rów- 
nież zwrócić się do okręgowego Związku w 
Zawierciu, aby ten wystąpił z prośbą do Sej- 
„miku zawierekiego o udzielenie jednej sikaw- 
ki, oraz o dalsze poparcie i subwencjonowa- 
nie nowopowstałej placówki społecznej. 

Młodych ochotników — jako czynnych 
członków straży zapisano 22. 

Nowej placówce i mlodym druhom 
„Szczęść Boże”, 


Barbarzyństwo. 

Lasy ogrodzienieckie obfitują we wrzo- 
sy, których narwał sobie mieszkaniec 
wsi Hutki, Jan Delikowski, Lasy stano- 
wią wlasność gremądzką  Ogrodzieńca. 
'Famtejszy włoścjanin Antoni Bednarek 
spotkał powracającego Delikowskiego i 
tak się uniósł z powodu narwania wrzo- 
sów bez pozwolenia, że w bestjalski spo- 
sób pobił i pokopał sąsiada. Delikow- 
skiego z zachowaniem wszelkich środ- 
ków ostrożności odwieziono do domu, 
gdzie w krótkim czasie życie zakończył. 
Dochodzenie prowadzą władze  bezpie- 
czeństwa publicznego. 


ochrony za || 


h 


„KURJEK ZACHODNI", — ezwartek 17 marca 1977 roku. 


r" solema nad dietmi w Zazie 


POŻYTECZNA DZIAŁALNOŚĆ, O KTÓREJ CELACH MAŁO LUDZI PAMIĘTA. 


22; razem było chłopców 45, dziewcząt 47. 
W ciągu roku ubyło chłopców 19, dziewcząt 
14; pozostało na 1 stycznia 1927 roku chłop- 
ców 26, dziewczą: 33. Dawniej dzieci w ochro 
nie dostawały bezpłatny obiad, od trzech lat 
jednak z powodu braku funduszów dożywia- 
nie dzieci zosiaię wstrzymane. Nie wpłynęło 
to jednak na frekwencję; dzieci spieszą do 
ochrony z ochotą, a kandydatów jest zawsze 
tyle, że pomieścić je wudno. Koszt nauki je- 
dnego dziecka w ochronie wynosi rocznie 
49 zł. 14 gr., dziennie 18.75 groszy. 
Następnie skarbniezka p. Michalina Pa- 
włowską odczytała sprawozdanie kasowe, 
wykazujące w dochodach 2994 zł., W rozcho- 
dach 28% zł. 35 gr. t. j. szklo na rok 1927, 
94 zł. 60 groszy oraz preliminarz budżetowy | 


na r. 1927 wyrażony cyfrą 3194 zł. 65 gr. 

Członek komisji rewizyjnej p. Jan Pasier- 
biński odczytał sprawozdanie z rewizji kasy 
ksiąg i dowodów kasowych. 

Sprawozdanie zarządu, opiekunki ochrony, 
skarbnika i komisji rewizyjnej zostały przez 
zabramie przyjęte do wiadomości i zatwiec- 
dzone. 

Na miejsce dwuch członków zarządu, ustę- 
pujących przez losowanie (p. M. Majchrzaka 
ip. M. Pasierbińskiej) wybrano księdza W. 
Nowaka oraz p. Pzsierbińską ponownie. Na 
miejsce członka komisji rewizyjnej ks. Kie- 
paczewskiego, który wyjechał z Zawiercia, 
wybrano przez aklamację p. M. Majchrzaka. 

lica gniazda Towarzystwa opieki 


tylko garstka oób, które rzeczywiście z ca- 
łem oddaniem się pracują. A przecież każdy 
chyba może ofiarować miesięcznie 50 gr. na 
biedne dzieci. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


O reformę rachuby czasu, 


W prezydjum Rady ministrów odbyła ; 
się pod przewodnictwem  wicepremjera 
Bartla naradą nad projektem zmiany ra- 
chuby czasu. 

W łonie Rząlu powstał mianowicie 
projekt, aby obomiazujący obecnie w 
Polsce czas średiowo-eumpejski skaso- 
wać i zastąpić go na stałe inną rachuką 
CZASU. 

Inicjatorzy projektu twiekdzą, że Czas 
obecny jest nieścisły i nieskonomiczny 
i że względy naukowe, gosfodarcze i hi- 
gjeniozne przemawiają za przesunięciem 
czasu tak, aby praca dzienna rozpoczy- 
nala się wcześniej. 

W konferencji wzięli udział SRC, | 


Krónika gospodarcza. 


POLSKIE POŻYCZKI PAŃSTWOWE NA | 
GIEŁDZIE NOWOJORSKIEJ. Kursy i obro- 
ty polskich pożyczek państwowych na gieł- 
dzie nowojorskie: — jak domosi Bank gospo- 
darztwą krajowego w sprawozdaniu gospo- 
A — po prześciowem osłabieniu w 

gu lutego wzrosły w pierwszym tygodniu 
marca ponownie bardzo znacznie. Kurs 8 
proc. pożyczki Dillonowskiej osiągnął nieby- | 
wale wysoki stan 98 i jedną czwartą. poczem 
w końcu tygodnia obniżył się do 97, przy o 
brocie 1.075 tys. dolarów. Obrót 6 proc. po- 
życzką dolarowa osiągnął 118 tys. dol., kurs 
najwyższy w pierwszym tygodniu marca wy- 
nosił 84, kum ostalni 82 i pięć ósmych. 


REFORMA ROŁNA A PARKI PRYWAT- 
NE. Dwutygodnik krajoznawezy „Ziemia“ 
zamieścił w nr. 2 notatkę, atuferńdzającą, iż 
„Pomorska Izba rolnicza, bolące przedstawi- 
cielką rolnictwa woj. Pumorskiego, poczuwa 
się do obowiązku zwrócenia uwagi na to, że 
stawa o wykonaniu reformy rolne z dnia 
28.12 1925 roku zayraża istnieniu parków”. 
Ministerjam reform roinych wyjaśnia, iż wia- 
domość ta jest oparia na nieporozumieniu, 
ponieważ minister reform rolnych, dbając o 
zachowanie parków i przeciwdziałając ich 
niszczeniu, ustalił w rozporządzeniu z dnia 
7 gmdnia 1926 r., że do norm pozostawia- 
nych właścicielowi, jako wolnych od obo- 
wiązku parcelacy jnego jie" PNE 
nie będą wliczane grunta nod pa kami, — 
czyli, ża parki te właściciele balą mogli po- 
zostawić sobie niezależnie od wyłączenia 
raluiczego (art. 81 c. rozporz. ministra R. R. 
z dnia 7.12 1926 r. do ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej, wydanego w porozumieniu z 
ministrami rolnietwa i D. P., skarbu oraz 
sprawiedłiwości. Dziennik Ustaw Rzeczypos- 
politej Polskiej nr. 8-my 1927 r. poz. 66). 


EKSPORT POLSKI DO ROSJI so- 
wieckiej wyraził się w roku 1926 sumą 
4.509.000 dolarów, podczas, gdy w roku 
1926 wywieżliśmy towarów ma kwotę 
5.937.000 dołarów. Poszczególne pozycje 
przedstawiają się w dolarach ameryknń- 
skich w roku 1926 następująco: różne 
metale — 278 tys., maszyny rolnicze — 


16 tys, maszyny włókiennicze — 146 
tys., naczynia lane cmaljowame — 55 tys. 
żelazne — 181 tys., różne wyroby meta- 


lowe — 94 tys., węgiel — 1.348.000, wy- 
roby wlókiennicze—830 tys., wyroby che 
miczne — 150 tys., papier i przybory kan 
celaryjne — 20 tys., przędza—1.038.000, 
gilzy papierosowe—84 tys., parafina — 
138 tys., różne towary — 35 tys. dol. 


ciele wszystkich Ministerjów oraz mini- 
Ster komunikacji Romocki. Dyskusja była 
bardzo ożywiona. Wytoczono szereg ar- 
gumentów za i przeciw reformie czasu, 
wskazano na komplikacje, jakie w wielu 
dziedzinach życia wywołać musi przesu- 
nięcie czasu. Zwłaszcza w kolejnictwie 
reforma taka nie może obyć się bez po- 
ważnych wstrząśnień. 

Mówiono również o t. zw. „czasie łama- 
nym“, który wprowadziły w Polsce wła- 
dze niemieckie w okresie wojennym pod 
nazwą czasu letniego. 

Decyzji nie powzięto, postanowiono 
wpierw przeprowadzić szczegółowe bada- 
nia nad projektowaną reformą. 


Z giełdy warszawskiej, 
Ceduła gieldy warszawskiej z d. 16.3.27 
AKCJE. 


Bank Dyskontowy 17.00 — 16.50, 
Bank Handlowy 1.05 — 6.70 — 7.00, 
Bankk Polski 134.00 — 130.00, Bank 
Przem. Lwów 0.26, Bank Zachodni 3.85 
—3.10 — 3.75, Bank Zjcdn. Ziem Pol 
2.70, Bank Spółek Zarobk. 17.50—16.25, 
Cerata 0.80, Sole Potasowe 7.15, Kijew- 
ski 0.40—0.38—0.39, Puls 7.80—8.00, 
Wildt 0.20, Zgierz 1.95, Elektryczność 
86.00, Pol. Tow. Elektr. 0.27—0.28—0.27 
El. Jaoroza RWS Brown Bove- 
ri 2.40—2.35, Siłą i Światlo 95.00—983.50, 
Chodorów 120. 00, Czersk 0.92—0.82, Czę 
stociee 3.25—2.%0), Gosławice 75.00, Mi- 
chałow 0.62—0.64—0.60, Cukier 5.05— 
4.90, Firlej 65.00—63.00, Żegluga 0.36— 
0.35, Łazy 0.38—0.37, Drzewo 0.75—0.80 
Wysoka 7.50, Węgiel 105.00—100.00— 
101.00, Polska Naita 0.51—0.53—0.52, 
Nobel5.00—4.75, Pol. Przem. Naft. 0.50, 
Cegiels ki 37 "5037.00, Fitzner 7.00 — 
7.10, Lilpop 25 25—24.50, Modrzejów 
1.95—7. 70, Norblin 140. 00-—138,00, 0- 
strowiecki 17.50—17.25, Parowozy 0.93, 
Rohn 0.75, Rudzki 1.85 —1.70, Staracho- 
wice 3.17—3.08, Ursus 2.70—2.65, Ziele 
niewski 19.00, Zawiercie 35.00—34.00— 
34.75, Żyrardów 18.10—17.50, Borkow- 
ski 3.00—2.80—2.85, Jabikowscy 0.34— 
0.30—0.32, Syndykat 3.50, Haberbusz 
115.00—114.00, Spirytus 3.70—3.85, 


WALUTY I DEWIZY. 


Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 
43.55—43.58, Paryż 35.13, Wiedeń 
126.18, Praga 26.57, Włochy 40.72 i pół, 
Szwajcarja 172.58, Holandja 359.00. 

Tendencja dla akcyj slabsza dla walut 
niejednolita. 


Giełda zbożowa poznańska 
z dnia 16-3, 


Zyto 4025—41.26, Pszenica 50.20—58.25, 
Jęczmień zwykly 30.00—388.00, Jęczmień 
brow. 33.50—36.50, Owies 3250—33.50, O- 
spa żytnia 27.50—28.50, Ospa pszenna 28.00, 
Mąka żytnia 70 proc. 59.25, Mąka żytnia 65 
proc. 60.75, Mąka pszenna 65 proc. 73.75— 
*16.75, Ziemniaki fabryczne 8.00, Ziemniaki 
jadalne 10.75—11.75, Groch polny 51.00 — 
56.00, Groch Wiktorja 78.00—88.00, Serade- 
la 23.00—25.00, Wyka 36.00—37.00, Pelu- 
szka 80.50—32.50, Łubin żółty 24.50—26.00, 
Lubin niebieski 22.50—24.00. 


nad į 


dziećmi jest bardzo wzniosła, ale niestety jest | 63564 63984 69139 69172 72571 73758 74349 


Sere O A W z o o e a 


xy. P 


Loteria klasowa, 


W ostatnim dniu ciągnienia 5 klasy loterf 
poniżej 1000 zł. padło ua następujące nu- 


mery: 

Po 600 zł. nr.: — 1737 16629 19203 40697 
51130 60122 60800 62409 77877. 

Po 500 zł. nr.: — 690 1657 3152 17032 


11050 19686 26068 28152 39156 39837 40220 
40646 42133 43992 59143 60615 72829. 

Po 400 zł. nr.: — 1856 4501 6278 6124 
9092 11158 11548 11917 13001 15469 16372 
16564 17412 17574 20637 21943 23213 24724 
26898 27360 27610 30871 31421 31744 33900 
36931 36957 44113 46467 41264 48088 50450 
53776 54068 54153 54520 56843 56406 60180 


150041 76110. 

Po 300 zł. nr.: — 1593 3278 3500 4506 
4904 6144 7978 9721 9902 10238 10443 10457 
11156 12908 13389 14163 14743 15028 16413 
16479 16700 20387 20480 20654 21103 21808 
23207 24899 25932 22614 26607 27944 28517 
28676 28854 30296 318% 32466 32572 82790 
33019 33026 33050 33433 33790 35213 
35403 36530 364621 37037 37180 38210 38744 
39001 42026 42114 43767 43868 44404 44913 
45333 45977 46185 47023 51236 52936 53061 
68093 53478 54280 55745 50898 56682 57307 
58786 59063 60831 60871 60919 62578 62817 
63511 61018 65131 65755 65987 66361 6615 
61156 69613 69791 10631 T0T51 72423 70234 
17066 71244 17440 11561 18146 79905. 


Wykaz wygranych stawek obejrzeć można 
darmo w największej i najszczęśliwszej ko- 
i lekturze 
BANKU GORNICZO - HUTNICZEGO 
S. A. Katowice, ul, Św. Jana 16 
i w oddziale tegoż banku w Królewskiej Hu- 
cie, ulica Wolności 26. 
Rozpoczęliśmy już sprzedaż !osów do 1 kl. 
15-tej Loterji. Wobec olbrzymiego zapotrze- 
bowania losów w uaszej najszczęśliwszej ko- 
lekturze i przewidzianego braku losów, ra 
dzimy pośpieszyć się z kupnem. 


Giwa wygram ZŁ .600.000 


ogólną sumę wygranych podwyższono z 
12.160.000 na 16.000.000, cena losów niezmie 
niona: cały 1os—40 zł., pół losu 20 zł., ćwierć 
losu 10 zł. 

W pierwszych dniach ciągnienia 5-ej klas 
padły u nas następujące większe wygrane: 

Dnia 19-go 1. —Z4. 10.000 na Nr. 77620, 
dnia 21-go H.—Z}. 10.000 na Nr.78182, dnia 
22-go IL.—Z4. 3.000 na Nr. 55393, 16-go II— 
Zł. 2.000 na Nr. 70817, dnia 22-go I[.—Z1. 
2.000 na Nr. 76126, dnia 19-go II.—Zł. 1.006 
dn. 2 HI. zł. 2.000— na Nr. 70811. zł. 1.000 
—na Nr. 21950, dn. 3 HI. zł. 1.00—na Nr. 
55375. 

BEE NPEA ERE EE O Aere e t e __| 
Kronika Olkuska. 

a W sprawie drogi Olkusz—Zagłębie, 

W związku z naszą notatką o złym stanie 
dróg w powiecie, zarząd drogowy pow. Ol- 
kuskiego wyjpiśnia, że droga państwowa od 
Olkusza w stronę Strzemieszycć byla budowi- 
na w swoim czasie przez okupantów bez od- 
powiedniego podkładu kamiennego dolnego, 
czyli obliczona na tymczasowość. Pominio 
zwykłej konserwacji pod cięż..um wozów, 
przewożących stale galman z kopalni bole- 
aławskich do Zagłębia i w cezawie roztopów 
wiosennych, cienka powłoka powierzchni szo 
sy została przerżnięta  wąsko-obręczowemi 
kołami naszych włościan. Na całe! tej pze- 
strzeni rozpoczęto reparację. a równocześnie 
zarząd dregowy przesłał do 'mojewó?:'wu 
projekt przebudowy tej drogi kosztem prze: 
szło trzystu tysięcy złotych. 

Przed otwarciem przychodni 
dla grużliczych. 

Lekarz Kasy chorych dr. Gorczyca wyje 
chał na trzymiesięczny kurs dla lekarzy kie- 
rowników przychodni gruźliczych, do War- 
szawy, aby po powrocie objąć kierownictwo 
takiej przychodni w Olkuszu. Odnośne wła- 
dze warszawskie wyasygnowały na kurs 750 
złotych. 

Kirs pożarniczy w Skale. 

Od dnia 21 bm. rozpocznie się w Skale re- 
„0owy kurs pożarniczy dla okolicznych stra 
ży ochotniczych. Na kursach wykładać bę- 
dą: pp. Jamno, prezes okręgu, mecenas Re- 
ne, komendant straży w Skate, dr. Pękała, 
Kurowoch—instr. poź. i porucznicy Nitecki 
i Jędrzejewski z kadry instrukt. i Wydrych. 
insp. ubezpieczeń. Wykłady podzielone są 
na działy: teoretyczny i praktyczny. 


W OLKUSZU 
„Karier Zachodmi* nabywać można 
po esnie normalnej w skleglo 

p. R. ROSIAKA — = Rynek. 


„KURJER ZACHODNI" — czwartek 17 marca 1977 rokn. 


Z całej Polski. 


WYBORY UZUPEŁNIAJĄCE DO RADY 
MIEJSKIEJ. 

W Kaliszu odbyży się wybory uzupet- 
niające do rady miejskiej, złożonej prze- 
ważnie z lewieowców i z żydów. Wediug 
prowizorycznych obliczeń z ogólnej liczby 
11 mandatów uzyskali: 2 P. P. $., 2 lista 
właścicieli nieruchomości, 2 blok „nieza- 
leżnych* socjalistów (komunistów), 2 zje- 
dnoczeni kupcy żydowscy, 2 zjednoczeni 
rzemieślnicy żydowscy i 1 poalsjoniści. 
Blok narodowy nie bral udzialu w wybo- 
rach uzupełniających i oddawna domagał 
się rozwiązania calej przesiąklej partyjni- 
ctwem rady i rozpisania nowych wybo- 
rów. 

FIASCO STRAJKU SZKOLNEGO. 


Na terenie Wilna i Wileńszczyzny po- 
niósł fiasco proklamowany przez komso- 
moł Białorusi Zachodniej jednodniowy 
strajk manifestacyjny uczniów szkół Śre- 
dnich, jako protest przeciwko rozporzą- 
dzeniu woj. wileńskiego Raczkiewicza, za 
kazującego młodzieży przyjmowania u- 
działu w wiecach i manifestacjach publicz 
nych. Strajk został w pebmi przeprowa- 
dzony jedynie w białoruskiem gimnazjum 


w Radoszkowicach, gdzie w strajku wzię- 
li udział uczniowie klas starszych do 4-tej 
wiącznie, « 

NOWY ZWIĄZEK ZAWODOWY. 

Wychodzący w Stanisławowie tygodnik 
„Selauskij Prapor“, organ ukraińskiego 
„Narodnawo Sojuza“ donosi, o powsta- 
niu ukraińskiego związku zadowowego, 
obejmującego robotn'ków leśnych i prze- 
mysłu drzewnego w Polsce. Robotnicy ci 
przeważnie sezonowi, których na Podkar 
paciu jest kilka tysięcy, pozostają bez o- 
chrony spolecznej, nie korzystają z żad- 
nych zasiłków, ani Kas chorych i innych 
ubezpieczeń. Związek przystąpił do zakła- 
dania po wsiach swych oddziałów. 


LEN SOWIECKI. 

Na stację graniczną Zahacie przybył 
wagon lnu dla handlowego przedstawi- 
cielstwaą SSSR na stację Żyrardów. Jest 
to pierwszy wagon przewidywanego dla 
fabryk żyrardowskich transportu lnu so- 
wieckiego. 

SAMOBÓJSTWO STUDENTA 
W BYDGOSZCZY. 

W jednej z restauracyj w Bydgoszczy za- 

strzelił się ab:turjent szkoły rolniczej Tomasz 


| Szułe. Liczył on lat 23 i pochodził z majątku 


Kuzyki koło Podwoloczysk w Małopolsce | 


Wschodniej. Przyczyna samobójswa niezna- 
na. 


+ BANDYTA NA USŁUGACH G.P. U. 


Z Białegostoku donoszą, że w Bielsku 
zaaresztowano jednego z najniebezpięcz- 
niejszych bandytów, Aleksandra  Bajdę. 
Bajda pod konwojem przewieziony został 
do Bialegostoku, gdzie osadzono go w 
więzieniu. W czasie śledztwa Bajda zło- 
żył sensacyjne zeznania, w których stwier 
dził, iż kilka z popelnionych przez niego 
morderstw dokonane zostało z dyrektyw 
mińskiego G. P. U. Między innemi zamor- 
dowany został w ten sposób brat znanego 
gen. Bułak-Bałąchowicz. 


ZŁODZIEJ MA STO DRÓG. 


Rozzuchwalenie różnych ciemnych ele- 
mentów i opryszków, jak również bezsi|- 
ność w walce z nimi pewnych naszych 
władz doszły zaprawdę do zenitu! W tych 
dniach odężnek linji kolejowej pomiędzy 
Noworadomiskiem a Częstochową przed- 

t stawiał obfazek, wzięty żywcem z meksy- 
| kańskich pampasów. Mianowicie nad ra- 
nem do ppciągu osobowego, idącego z 
Warszawy do Katowic, pamiędzy przy- 
stankami Teklinów a Klomnicą wtargnęli 


1. 


OD ADMINISTRACJI. 


Rowoprzybywający prenamerątorzy 
otrzymaja bezpłatnie początek dru- 
kujące| się powieści p. t. „Niebie= 
ska Balustrada“, oraz poprzednie 
numery niedzielnego dodatca tiu- 

strowaneno. 1662-11 


opryszkowie, którzy ograbili kilku pasa- 
żerów I i LI klasy, Przebieg napadu przed- 
stawiał się następująco: Do przedziału 
U klasy, gdzie siedzialo dwuch panów, 
wskoczyli w biegu pociągu dwaj bandyci 
ipod groźbą przystawionych im do szyi 
Sztylerów, zrabowali walizki, poczem w 
biegu z pociągu wyskoczyli. Równocze» 
śnie do przedzału I klasy, gdzie spał jeden 
pasażer, wskoczył inny rzezimieszek, któ- 
ry biyskawicznym ruchem uchwycił z 
siatki walizkę i również z, nią wyskoczył 
na tor. Na wszczęty przez pasażerów a- 
larm pociąg został zatrzymany. Do po- 
szkodowanych pasażerów podszedł poli- 
cjant, który oświadczył poszkodowanym 
pasażerom, że gonić opryszków nie myśli, 
bo „złodziej mą sto dróg*, poczem kon- 
duktor zagwizdał i pociąg ruszył w dal- 
szą drogę... 


zmarła w dn. 16 marca r. b przeżywszy lat 76. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Pił. 
sudskiego Nr, 71 na cmentarz w Sosnowcu nastąpi w dn, 
18 b. m. o godz 15i pół. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie słę w poniedziałek 
dn, 21 b. m, o godz 81 pół rano wj kościele parafjalnym 
w Sosnowcu. 


Na te obrządki żałobne zapraszają znajomych, przy- 
jaciół i krewnych 


Dzieci, Wantowie i Prawnukowie. 


RAW 


SIROLIN 


<ROCHE> 
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Szyny wątkotorowe 63 mn. 


Posiaaamy szyny wązkotorowe 65 
mm. lużne i montowane na pod- 
kładach 5-cio metr. dług. w ilości 
około 5000 ton. Szyny używane, 
lecz pierwszorzędnej jakości. Szy- 
ny znajdują się w obrębach Dy- 
rekcji kol. Wileńskiej 1 Lwowskiej, 
t. „Józet Wili“ 3p. z ogr. Odp. 
Warszawa, Waliców 5 m. 33, 
tel 182-25, 106-98, 211-72 i 173-84. 
1700-3 


WALNE ZEBRANIE 


członków K. S. „Naprzód“ 
w Dąbrowie Górn. 


odbędzie się dnla 20-1II 5, r 
o godz. 15 w lokalu Źwiązku 
Legjonistów ul. Kr. Jadwigi. 


W razie braku ilości członków 
przewidzianego statutem na- 


można znów otrzymać we 
wszystkich aptekach 
Polski w cenie zł.6.50 


A, 


r 


PRZETARG. 


Szefostwo Budownictwa O. K, V. weźmie w najem w 
drodze nieograniczonego przetargu publicznego oddzielny lo- 
kal lub objekt na potrzeby biurowe wojska w Zawierciu. 


Oferowany 'objekt powinien znajdować się o ile możnoś- 
ci w centrum miasta z dobrym dostępem i dojazdem oraz 
normalnem podwórzem, składać się z 12 pokoi o pow. podło- 
gi 230 mê lub więcej, z zamkniętym kurytarzem mogącym 
służącym służyć jako poczekalnia z przynależnemi ustępami 
pisuarem 1 piwnicą. 


Na ew. większe pomieszczenia reflektuje się również. 


Oferty stemplowane, z dołączeniem planów linearnych i 
ogólnego szkicu sytuacyjnego, uwidoczniającego położenie obje 
ktu w stosunku do ulic i sąsiednich nieruchomość, wraz z 
opisem stanu budowlanego, kosztami i ew. odremontowaniem 
i zaznaczeniem kto je poniesie, należy składać w zapieczętowa 
nycb kopertach z napisem „Przetarg na najem lokalu biuro- 
wego“ w biurze Szef, Bud, O. K. V. w Krakowie, Plac sw. 
Magdaleny 2. HI. p. w termiaie do dnia 5 kwietnia br. do go- 
dziny 11-tej rano, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert 
w obecności oferentów. 


Oferty składać z ważnością do dnia 19 kwietnia br. 


] ` znacza się drug! termin na À f : 

Rada Zarządzająca Przedsiębiorstwa godz. 16. | | Pbiezych informacji udzielá się w godzinach surra 
k > z a A ! pe wych w isanym urzędzie pokój Nr. 85, 

Wiertniczego i Robót Górniczych Porządek dzienny- AA oN ina runy” ©" : 

s d Zastrzega się wolny "wybór oferenta wzgl. odrzucenie 
« 1) Ustąpienie starego zarządu, | | wszystkich ofert. ; 
2) Wybór nowego. 
; 99 a 3) Wolne wnioski. 1691 
jna w S amene e ana SEF RODOWNICTWA O. K. Nr. I 
Spółka Akcyjna w SOSNOWCU || MALY | 
AMIE . je 
ma zaszczyt zawiadomić pp Akcjonarjuszów, że w dniu 10-go i Í | 
kwietnia r. b. agoda, 4-ej po południu odbędzie się w biu- IA nati ion H l [IM 1680 L. 1715. | 
i . i 2 g! | 
rze fray w Sosnowcu przy ul dE +9 że 6 Mil wizepch! | 
Po dwuletnim pobycie zagranicą 
` | wróciłem z nowem wyszkoleniem | P@mEm S S 
technicznem w wykonaniu robót y 
z następującym porządkiem dzieanym: R: Mora ra moją i W dniu 27 marca 1927 roku odbędzie sie 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, tychczasową zadowoloną ientelę, z f z F 

3) aetan Sek Zarządu! komisji Rewizyjnej za r, 1926, jak również i PAW s Ogóln e zebranie CZŁONKÓW Stowarzyszenia 

3) Zatwierdzenie bilansu zu rok 19.6, rachunku zysków i strat, lask, pówierzenię SĘ” ad T b da ń s ` 
podziaiu zysków i udzielenie aosolutorjum Radzie Zarządza- polec el JACY DEE EL) KUGG0W polskich, Oddział W Dąbrowie Górn, 

4 Ie podziału wynagrodzenia dla członków Rady Zarzą- 1694 Z szacunkiem w lokalu Stowarzyszenia W łaścicieli nieruchomości, przy ul. 3-ga 
dzającej i ich zastępców oraz wynagrodzenie Komisji Rewi- Zakład Blacharski Maja Nr. 1 o godz. 3 po poł w pierwszym terminie, a a godz, 3 
zyjnej, b 1 A i pół po poł. w drugim terminie, 

5) Wybor 2-ch nowych członków Zarządu i jednego zastępcy Sz. Nachemija, Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) 
wzamian ustępujących, | A Odczytanie protokułu z poprzedniego zebragia, 3) Sprawozda- 

6) Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1926, Sosnowiec, Narutowicza 2U, nie zarządu i komisji rewizyjnej, 4) Uchwalenie budzetu na rok 

7) Wybór dziennika w Sosnowcu dla umieszczenie statutowych 1927, 5) Wybor nowego zarządu, 6) Wolne wnioski, 
ogłoszeń, |1F37T USL aw. FWLBOUETWAE WU A e A P 

8) Wolne wnioski. 1696 eee] , Zarząd Stowarzyszenia prosi pp. członków o jaknajliczniejsze j 

Oo a IG udział w powyższem Zgroma- pe —— eea meee - i punktualne przybycie. 1704-2 
dzeniu winni stosownie do $ 26 Statutu ea AR gr GE i J] 
względnie zaświaaczeni bytych ascjach w biurze firmy (Sos- ) A + mi 
wiec, BAA E Eka 76, na? A en Walnem Zgromadzeniem > ip nam ii iwim handli, 
O COZ | eN m ad n 


„KURJER ZACHODNI”. — czwartek IT marca 1957 rokn. 


ZNAK | ZORRY 


monumentalny dra mat w 9-cu wielkich 


KINO-TEATR 


URON 


amn g| „Postrach miasta Capistrano“ 


w roli tajemniczego mściciela Cabalera Don Diego 
Cantencilio Pontifera: 


DOUGLAS FAIRBANKS 


Nareszcie! autach po - dług powieści reżyserował Fred Niblo twórca filmu „ROBIN HOOD“ 
Di czwartku 17 do 23 J h t ~! M 6 Gublę a llustrację muzyczną opracował znany artysta muzyk 
włacznie. OANSIONA < „b. Ja. ED MUND SIEJA. 


wszystkich tych, którzy szcześcia sznkająl 


Największa i najszczęśliwsza kolekt ura 


Polskiej Państw. Loterji Klasowej 


OBILIZACJA 


Górnośląski Bank Górniczo - Hutniczy $ 
ró Sw. Jana 16, Oddział: Król. Huta, Wolności 26. ż 


Telefon Nr, 24-38 i 11-76 P, K, O, konto 304.761 


zawiadamia, że rozpoczął już sprzedaż losów do 1.szej klasy 15-tej loterji, Za drobne oszczędności stać się możesz 
posiadaczem ogromnej iortuny, 


GŁÓWNA WYGRANA: ZŁ. 600.000 


oraz wiele innych wygranych po: zł. 400.000, 200000, 100000, 60000, 50.000, 25006, 15.000, 10,000 it. d. 
. > 


NA OGOŁNĄ SUMĘ: ZŁ. 16.000.000. 


Loterja ta jest najlepsza w świecie, ponieważ posiada wszystkiego: 105000 losów, na które w 5-ciu klasach, pada 
52.500 wygranych i 1 premja, a zaten: CO DKUG: LOS WYGRYWA! 


CENA LOSOWO % LOSU ZŁ. 40,—, ° LOSU 29 ZE.—, a LOSU ZŁ. 10.— 
CIĄGNIENIE 1-SZEJ KLASY ODBĘDZIE SIĘ 13 GO i 14-GO KWIETNIA R. B. 


Już wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padają największe wygrane, U nas nikt przegrać 
nie może! Dotychczas wypłaciliśmy naszym Sz. Graczom zgórą: 2.5000C0 złotych. A więc, kto wygrać chce, 
spieszy do nas po szczęśliwy los. — Listowne zamówienia załatwiamy oawrotną pocztą szybko i dokładnie. — Plany 
gry bezpłatnie. 1655-3 


Karta zamówień. 


Do Gónańąstiego Baka Gina - Mtin $. L Aa 


KATORIGE, ul. ow. dana 16. 


Niniejszym zamawiam do 1-ej klasy 15 Lot. 


edle różne, otomany mokietowe, 
A oywaakowo, w różnych kolo- 
. Za gutówkę i na raty. Sosno- 
ETE uiica Nowopogonska 17. Bracia 
Antczak. 1:63 
Sprzedam im fortepian W dobrym sta« 
me firmy Fraugott Beraard Bre- 
slau, cena zł 800. Dokładne infor 
macje: Ząbkowice przejazd Nr. 11, 
R. diegreich 1693 


Kamienica vj piętrowa Z | placem 


CZY WIESZ? 


Ze tylko oryginalne PREZERWA- 
TYWY francuskie uchronią Cię bez- 
względnie ud, sirasznych w skut- 
kach, chorób wenerycznych 
PEŁNA GWARANCJA 
Wysyła natychmiast w dys- 
kret. opak po otrzymaniu 


ćwiartek po zł. 10 


połówek po zł. 20 


całych po zł, 40 ogiódem i wolnem mieszkaniem, 

ZŁ. ds s) 1z tuzina EJ z. SEI SIĘ E 20 p 

M $ = Należność wpłacam na konto P. K. O. Nr. 304761, lub apeżedania Wiagomosg MAŁP 
ag. ul. Sobieskiego.6. 

Dow. F. D R p H Ẹ R, proszę pobrać pocztą. mu przy g 338 


Świat 41. 


Warszawa, 41 Nowy- 


Imię i nazwisko 


| Posady i prace. j 


Nita do trojga dzieci, umiejąca 
Czytać poirzebna. Sosnowiec, Lu- 
dwika 3. Stacja Ratuakowa 1654- 2 
posutuiemy osoby ~ obeznanej "z 
ruDotą plecionek słomianych i 
koszykarsiwem. Zgłuszenia: Zawiere 
cie, ul Kościuszki 10. Karczewska, 
_1636-3 
pozew subjekt fryzjerski dobry 
pracownik. Warunki bardzo dubre, 
Myszków, Balzam. _____I643-2 
utrzebni formierze na drobne robos 
ty i pomocnicy „formierscy” Za 


Dokładny adres 


Ważne dia Pań! 


Salon fryzjersko-kosmetyczny 


„HYGJENA“ 


Modrzejowska 24, Tel. 8-63 
w Sosnowcu. 

4 Uprzejmie ma zaszezyt zawiado- 
| mié Sz. P., iż z dniem 1 marca r.b, 
pracuje w naszym salonie znana 
tutejszym Paniom znakomita fry- 

Zjerka Pani Malgorzata Szolc. 
Wszelkie zabiegi wykonywuje się 


Skrzypce, mandoliny, gitary, 
mandole, bałabajki, futerały, 


ki 
smyczki najtaniej „POLDCJI 


tylko w księgarni 
Sosnowiec, Hale „Rozwoju“. 


Kupno i sprzedaż, 


Sprzedam maviel Wiadomość: Bę- 
dzin, Główna 6, Głabiński W go- 
dzinach popołudniowych 1678-2 


X ajtiuiej moż knpic kiady Przemystowe H. Czechowski, 
ściśle hygjeniczne, 1439 | Tel. 5-36 1221 Tel. 5-56 | (W Wi ówa do ścia T TE A 1679-2 
ZET, TTW — 7 LET z O kryte bębenkowe proszę się przeko- 


Pozew zaraz młodszy pomocnik 
fryzjerski, Maczki jaklewica 1705 
Porzebna bona (fireblówka) na go- 
dziny poposudniowe do 3i pół 
letniej dziewczynki. Inżynier wa Fa- 
lewiczowa, Dąbruwa Uórnicza ulica 
Francus<a I8—1 pi. tro. 1689 


Yyizeam lekcji muzyki na skrzyp- 


cach, będzin, Kołłątaja 21. Bia- 
17022 


nać Sosuowiec, Sielecka 27— 5 Julja 
Pelsik. 1685 2 
Sprzedam kozelkę, otomang, mate- 
race. Sosnowiec, Kołłątaja 10, 0- 
ficyna gie piętro. "Przyjmuję prze- 
rónki. 1706 
Ka fortepian krotki lub pianino 
w doorym Stanie, Zgłoszenia: 
Biuro Dzienników | Hlawski, Soa00= 
wiec pud „Furtepian*. 1710-2 


apizedam usolo 3 ch murgów zie- 

mi z węzlem pomiędzy gruntami 
kup. „Czełauż” pud przeiajeni. 
domuśc St. Maj, 
skiego 46, 


'£-€Ł91 


ALBORIL 


Najprzedniejsze mydło 


Nauka i wychowanie. 


pachnące 
do prania i do mycia | 


Susnowiec, Piłsud* 


1665-2 cha, 


z | 


SB RSE OG) ASO CTRL zza 


rofesor Henryk Miiler udziela le 
kcyj śpiewu solowego. Specjal 
ność stawianie głosu. Zgłoszenia Ka. 
towice, Francuska 55 Ill picio, od 
gods, 10—19 tej, 1580 5 
parame udziela lekcyj literatury 
języka francuskiogo, Wiado- 
mość adm. „kKurjera Zachod.*, So- 
snawiec. 1666-2 


Dotój kawalerski z osobnym wej- 

ściem do wynajęcia zaraz oferty 
pod „W B* administracja „Kurjera 
Zachodniego”, Sosnowiec. 1634 


Różne 


Rzeczy dotychczas nieadebrane od 

Czyszczenia wzgl. farbowania z 

zakładu śp. Stanisława Karbowskiego 

proszę odebrać w przeciągu miesiąca 

poczem za zwrottychże nie odpowia- 
dam Karbowska, Piłsudskiego Ilu. 
1629-3 

TR oprawia w ramy i posiada 

na składzie wielki wybór listew 

po cenech konuurencyjnych, 

1 


Józct 
Hlawski, _3- -g0 Maja 23, 


ETande! win wódek i towarów kot 
LA jonjalnych w Częstochowie, istnie« 
jący 40 lat, poszukuje spólnika z ka= 
pitałem 15, — 20,000 zł, Oferty nadsyłać 
Częstochowa Biuro „Renoma“ Koś- 
ciuszki 11. 1530-3 


mr 
ursa kroju, haftu, robot najnuw= 


szych. Po skończeniu świadac= 
two posadę i pracę. Katowice. ul. 
Słowackiego 19. 1645-2 


Qim w dzierżawę |. 367 prętów 
łąki, położonej w Sosnowcu nad 
rzeką brynicą, źgłoszenia; T-wo Go: 
rniczo-Frzeim „Satura* w Czeladzi” 


Hoe chora wyszla z domu 4 
marca, wysoka, lat 65, w palcig 
bronzowym, cnustka w kratę. Odpro- 
wadzić 2a wynagrodzeniem, Dąbro- 
wa Sobieskiegu 17, Anaa Chmura. 
1678 
ortepian „skrzydio” na koncert na 
19 bm. za uobrym wynagrodze- 
niem poszukiwany. Oferty pod ar. 350 
do administracji „Kurjera Zachod * 
Sosnowiec. 1695 


Zgubione dokumenty. 


C'ctoń Marjan zgubił pozwolenie na 
kierowanie samochodem, wydane w 
Warszawie. 1670 
WRN. s. LI 
ołczyk jan zgubił paszport zagra” 
niczny wydany przez Biuro Emi- 
gracyjne w Puznaniu i kartę Wojsko- 
wą wydaną przez 42 p. p 1667 3 
We" Tadeusz zgubiti tymcza=* 
sową legitymację wydaną, przez 
Mag m. Sosnowra. 1632 3 
Ba Dianisiaw zgubi kSiążeczką 
Wujskową wydaną przea 12 p. uł. 
Ww" jan aguoł książkę wojsko: 
wą, wydaną przes P. K.U, So- 
snowiec. 169U 
W gledacz Juijaa zgubił książkę 
wojskową, wydaną przez PwU: 
Sosnowiec, 1686 __ 


sy Chorych, wyd. przez kop "Mad 
1704 


rja" 
use oNOoer BUD KaląZad wuj- 
Skową, wydaną przez PKU. So- 
Snowiec. 1701-3 


CENY PRENUMERATY: i 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


CENY OGŁOSZEŃ: 
na tekstom (Pierwsza strona) za wiersz mm. 1-tamowy układ 4-szpaltowy > r. 
| W tokio 


© LeaŚJ O WZW Sow" .. » 


Za tekstom. . -. . - « > > 5: 
3 ZŁ 50 gr Hatrologi w tekścio, za wierz ma. 1-ham. aa tony (65 wazy 5 15 gr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. g >.. s» » » (WM ) 80 


(ponad 100 w.) 85 „ 


Cena egzemplarza 20 groszy. | MWACZENA AE 3 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, powyżej 20 wyra- 
zów 15 gr. za wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz. 
Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 
administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
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